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K ra k ó w  37 m arca.
Kwestya wschodnia przestaje na teraz ro

dzić obawy, niebezpieczeństwo bowiem wystą
pienia zbrojnie Serbii i Czarnogóry ma być 
przez Rosyę i Austryę zażegnane, a z te 
go powodu powstanie niemając dla siebie 
Widoków, musiałoby upaść. Udział Serbii i 
Czarnogóry nietylko bowiem samej Turcyi za
grażał, ale oraz obu pomienionym mocar
stwom, dając początek na półwyspie Bał 
kańskim państwu Serbskiemu, mniejsza o to, 
czy pod dynastyą Obrenowiczów czy Nie 
guszów, a taki nowotwór państwa niepo
koiłby południowe posiadłości austryackie 
^spółbratymcze i Uchyliłby z pod opieki 
tłosyi jej współwierców, sam tworząc dla 
Słowiańszczyzny południowej ognisko na 
rodowe i kościelne. Nadto w przypuszczę 
niu, źe w takim przypadku nie pozostałaby 
także Grecy a bezczynną, Turcya wzięta we 
dwa ognie, od północy i południa, możeby 
^ehło legła w gruzy. Interes przeto Ko- 
syi i Austryi nakazywał ira, jak piszą, 
uiedopuścić Serbii i Czarnogóry do rozpo
częcia kroków wojennych, choćby przy 
szło nawet użyć siły dla powstrzymania 
obu tych krajów.

Jak przed 20 laty Frańcya i Anglia o 
caliły Tureyę, tak obecnie ocalić ją miały Au 
strya i Rosya. Sprawa wschodnia nie zo
stałaby jednak jifźez to rozwiązaną; lecz 
owszem refow y wymuszone na Porcie, czy 
Wejdą w życie w całym swym rozmiarze 
lub tylko pozostaną próbą, sprowadzić mu 
Sza rozstrój w całej dotychczasowej orga- 
nizacyi państwa Ottomańskiego nietylko pot 
względem politycznym, ale oraz socyalnym, 
a tein samem więcej jeszcze osłabią ży
wioł muzułmański, na którym państwo 
Ottomańskie opiera się. Możeby nawet Tur
cya łatwiej zniosła utratę dwóch prowin- 
cy j, zatrzymując w pozostałych krajach 
swoich nietknięty swój system rządu, niż 
podkopując reformami system ten i otwie
rając drogę roszczeniom, których zaspokoić 
nie będzie w stanie bez popadnięcia w 
chaos i sprowadzenia bankrlictwa, w jakie 
już dziś częściowo popada.

Nie bez Szwanku zapewne wyjdą z obe
cnego położenia Serbia i Czarnogóra, za
równo skutkiem dotychczasowego wytężenia 
sił moralnych i materyałnych, jak i zawie
dzionych nadziei. A lubo dyplomacya austrya- 
cka może słusznie sobie przyznaje, iż zapo
biegła katastrofie na półwyspie Bałkań
skim, wszelako pominąwszy już ofiary, ja
kie Austrya ponosić była zniewoloną z po
wodu swojego sąsiedztwa, ludy słowiań
skie Turcyi jak i księstw przestaną widzieć 
W niej naturalnego opiekuna i obrońcę swego. 
Sama tylko Rosya nie stykając się bezpo
średnio z powstańcami, a poprzestając na 
dyplomatycznym wpływie, nic nie straci na 
sympatyacli u Słowian tureckich, zwłaszcza 
gdy organa jej tern więcej panslawistyczne 
propagują dążności, im mniej Słowianie tu
reccy liczyć mogą na pomoc Serbii i Czar
nogóry, a na opiekę Austryi. Tem snadniej 
może przeto czekać Rosya na sposobną 
chwilę, iż powstanie obecne zaskoczyło ją 
niespodziewanie, iż Turcya wyjdzie z niego 
osłabioną, i w prowincyach swych północnych 
nie tyle zreorganizowaną, co raczej w po
sadach swojego systemu rządowego za
chwianą. Rozwiązanie zatem kwestyi wscho- 
dnej zostało tylko odroczonem, a przez 
ten czas w Bośnii i Hercegowinie przyby
wać będzie sił żywiołowi nieprzyjaznemu 
Turkom i islamowi, jak również Rosya 
przygotowywać się może, aby nie być po 
drugi raz zaskoczoną. Tak się dziś przed 
stawia dzisiejsze położenie.

Sprawozdanie komisyi głodowej.

Wysoki Sejmie! Uchwałą wysokiego Sejmu z d. 
‘Jgo marca r.b. 1. 18/S, przekazany został komisyi 
główny wniosek Wydziału krajowego o środkach za
radczych, celem zapobieżenia niedostatkowi grożące
mu ludności wiejskiej, z powodu braku paszy i nie
urodzajów zeszłorocznych.

We wniosku tym, Wydział krajowy opierając się 
na sprawozdaniach Wydziałów powiatowych, tudzież 
sprawozdaniach starostw, konstatuje, że klęska spo
wodowana nieurodzajem zeszłorocznym przybiera gro
żące rozmiary, że przeto pomoc musi byó wcześnie 
daną, jeżeli ludność wiejska nie ma być narażoną na 
dotkliwy niedostatek, a ztąd głód i wyniszczenie ży
wych inwentarzy;

Zapatrywanie to Wydziału krajowego, koihisya po
dziela o tyle, iż nie zapoznaje bynajmniej potrzeby 
nagłej i skutecznej pomocy, niemniej ogromnego bra
ku paszy prawie we wszystkich wschodnich i wielu 
zachodnich powiatach, różni się jednak w określeniu 
niedostatku, naznaczając go nie jako ogólny, lecz 
tylko jako pojawiający się częściowo w wielu powia
tach kraju naszego.

Zdanie to opiera komisya na sprawozdaniach sta
rostw i Wydziałów powiatowych, wreszcie Towarzystw 
rolniczych, które w zestawieniu najdokładniejszem 
przedstawia nam statystyczne biuro krajowe, niemniej 
na osobistej znajomości stosunków ekonomicznych
w kraju. . .

łtóżniąc się z Wydziałem krajowym w ocenieniu 
rozmiarów niedostatku u ludności naszej wiejskiej, 
komisya nie ma przeto zamiaru dowodzić, jakoby po
moc kraju projektowana przez Wydział krajowy, co 
do cyfry, była za wysoką, lub w ogóle zbyteczną 
wobec pomocy udzielonej ze skarbu państwa: owszem, 
komisya jest zdania, że prócz pomocy rządowej, po
moc ze strony kraju jest konieczną, a to w stosun
ku do rzeczywistej potrzeby i niezaspokojonego nie
dostatku prźeż pómoc rządową.

Sprowadzając wyobrażenia o niedostatku w kraju 
naszym do stanu rzeczywistego, w ściślejszem ozna
czeniu, uważając niedostatek ten jako częściowy  ̂a nie 
ogólny, komisya jest zdania, że skoro kraj pośpiesza 
z pomocą, to pomóc ta  powinna być o ile doraźną, 
o tyle usuwającą usprawiedliwione obawy co do wy
niszczenia inwentarzy żywych głodu z powodu braku 
gotówki na zakupno zboża, wreszcio braku nasienia 
na siew.

Wyraz tym przekonaniom daje komisya w ostate
cznym swym wniosku, upraszając Wys. Sejm, .„o u- 
poważnienie Wydziałit krajowego do zaciągnięcia po
życzki ewentualnie aż. do kwoiy 300.000 złr., skoro 
na zaspokojenie niedostatku w kraju naszym użycie 
tak znacznej sumy okaże się niezbędnem".

Zwiększenie to, cyfry prźez Wydział krajowy wy
sokiemu Sejmowi do uchwalenia proponowanej, uza
sadnia komisy;! tą Okolicznością, iż oznaczenie ścisłej 
potrzeby w szczególności cytrami dotkniętych niedo
statkiem, o 1le jest triidnem, a w tej chwili prawie 
niemoźliwem, o tyle jeszcze Zawisłe jest oho od szyb
szego lub powolniejszego rozwinięcia się wiosny.

Niemniej należy wziąć na uwagę, iż skutkiem o- 
statnich wylewów wód, liczba dotkniętych niedostat
kiem znacznie się zwiększyła, o tej ludności jako do
tkniętej niedostatkiem z powodu ostatnich wylewów, 
sprawozdanie Wydziału krajowego nie Wspomina, a 
przecież przypuścić należy, że w liczbie mieszkańców 
gmin powodzią nawiedzonych, znajdzie się znaczna 
iluść ludzi, którzy do kategoryi najpotrzebniejszych 
zaliczeni będą— o czem zresztą przekonywa nas pe- 
tycya Rady powiatowej mielecldej.

Podniesienie więc dotacyi na cele zapobieżonia nie
dostatkowi aż do kwoty 300,000 złr., nie przesądza 
zupełnie ostatecznego załatwienia rzeczy. Wydział 
krajowy będzie w możności przyjść z pomocą nawet 
w tym razie, gdyby praktyka dowiodła, iż dotych
czasowe sprawozdania o potrzebach okazały się nie- 
dostatecznemi, natomiast nie znajdzie się Wydział 
krajowy W konieczności rozlokowania całej pożyczki, 
bez względu na rzeczywistą i konieczną potrzebę.

Niektóro z Wydziałów Rad powiatowych ŵ  spra
wozdaniu o niedostatku grożącym ludności wiejskiej, 
domagają się, ażeby prócz pożyczek oprocentowa
nych, udzielane być mogły zapomogi bezzwrotne.

Wobec prźyzhanej już ze skarbu państwa kwoty 
200,000 złr. na zapomogi bezzwrotne, komisya nie 
może zalecać wys. Sejmowi dania na ten cel nowe
go zasiłku w innej formie, jak tylko przez zarządze
nie robót publicznych, a ztąd podanie ludności za
grożonej niedostatkiem, sposobności do zarobku. Zre
sztą komisya wychodzi z przekonania, źe _ wszelkie 
zapomogi z funduszów ogólnych, podobnie jak każda 
jałmużna są tylko o tyle i wtedy usprawiedliwione, 
jeżeli osoby którym ma się pomódz, są w położeniu 
bezpośrednio grożącem im głodem, a same sobie ża
dną miarą pomódz nie mogą.

Wszędzie zaś, gdzie tylko można, należy ograni
czać pomoc bezzwrotną, z zewnątrz do tego, by dać 
sposobność tym, którzy jej wzywają, iżby ją  pracą 
sami osiągnąć mogli. Gdzie bowiem za pomocą tego 
środka można dojść do celu, tam dawanie jałmużny 
jest niewłaściwem i często demoralizującem. Utwier- 
dzanoby przez to ludność naszą i tak często dziwnie 
nieogledną, w przekonaniu popartem przez pamięć 
d w ó c h  n i e  tak dawnych zapomóg głodowych, że niepo
trzebne sama myśleć o sobie, oszczędzać na gorsze 
lata, w własnych siłach szukać przedewszystkiem po
mocy, lecz, że gdy złe dojdzie do pewnćj miary, 
znajdzie się ktoś zawsze, kto wesprze; wreszcie, że 
na zaspokojenie potrzeb osobistych czerpać można z 
funduszów ogólnych, a co najmnićj rościć sobie pra
wo do wsparć. , ... , , ,, .

Że utworzenie takich robót w okóhcach dotknię 
tych niedostatkiem, jest wszędzie możliwem, nie ule 
ga wątpliwości; nie idzie jednak za tem, ażeby wszy 
stkie te roboty miały znaczenie ogólno-krajowe, wy
starczy, skoro będą one użyteczności lokalnej, dadzą 
możność zarobku na chleb i usuną potrzebę dawania

* Co do rozkładu pożyczek, lub też zasiłku bezzwro 
tnego na pojedyncze powiaty, tudzież sposobu szcze 
gółowego użycia ich, komisya nie uznaje potrzeby 
dawania dyrektywy w tej mierze, mniema bowiem 
że co do wymiaru kwoty pożyczkowój, jakoteż zasi.

ku bezzwrotnego najkompetentniejszym będzie tu Wy
dział krajowy, zaś co do sposobu użycia tych pienię
dzy w pojedynczych powiatach, według ogólnych po
stanowień Wys. sejmu, odnośne Rady powiatowe.

Tu jednakże podnieść nam wypada, iż wielce po- 
żądanem a nawet konieeznem jest, ażeby na podsta
wie poprzedniego porozumienia się władz rządowych 
z Wydziałem krajowym jednolite postępowanie w u- 
dzielaniu pożyczek i zasiłków ze skarbu państwa _i 
funduszów krajowych wprowadzonem było, a w ści- 
słem zrozumieniu znaczeniajednolitego postępowania, 
komisya przedstawia Wysokiemu sejmowi rezolueyę 
do uchwały ad B . Nr 1.

O ile da się przewidzieć, iż pomoc udzielona lu
dności wiejskiej dotkniętej niedostatkiem, ze skarbu 
państwa i funduszów krajowych, okaże się skuteczną, 
o tyle nie da się zapoznać, że pomoc ta winna być 
wspartą ulgą w ściąganiu podatków.

Zważywszy, że rolnik zwłaszcza niezamożny, na 
opłatę podatków najczęścićj pozbywać się musi czę
ści zebranych płodów, lub tymczasowo uciec do kre

zie jeżeliby uchwalona przez Radę państwa suma 
•200,000 i 500,000 złr. nie wystarczyła na zaradze
nie niedostatkowi panującemu w kraju z powodu bra
ku paszy i nieurodzaju zeszłorocznego, zaciągnął po
życzkę bieżącą do wysokości 300,000.

Z kwoty tej 300,000 złr. przeznacza sejm :
1) Złr. 200,000 a. w. na pożyczki dla tych powia

tów, w których ludność niedostatkiem dotknięta, po- 
potrzebołrać będzie zasiłku zwrotnego na zakupno 
nasienia, uskutecznienie zasiewów, tudzież na zaku
pno zboża na żywność.

Pożyczek tych u d z i e l a ć  będzie Wydział krajowy po
wiatom w miarę rzeczywistej potrzeby.

Powiaty, które pożyczkę otrzymają, będą obowią
zane opłacać odsetki bieżące w wysokości G°/„ od 
dnia podniesienia pożyczki i mają zwrócic otrzymane 
pożyczki najdalćj w ciągu lat pięciu według warun
ków z Wydziałem krajowym umówionych.

2) Upoważnia się Wydział krajowy, ażeby w razie 
niewystarczenia kwoty 200,000 złr. przez Radę pań
stwa uehwalonój, użył na zapomogę bezzwrotną.

łytu, ulga w podatkeh, któraby mu dozwoliła urn- dzi0 gi te:^e oka2e konieczna potrzeba, kwoty do 
knąć pozbycia się przymusowego i tak szczupłych U 00 000 ^  z  kwot t -  Wzięłaś będzie Wydział 
zapasów, zachować kredyt na pokrycie najnaglejszych kraj owy zasjłków bezzwrotnych na roboty publiczne, 
własnych potrzeb, niewątpliwie o ile jest pożądaną, j.ym powjatom? których ludność zagrożona głodem, 
o tyleż w skutach swych okaże się zbawienną. nje pędzje mieć innego sposobu ratowania się, a w

Że ulga ta  powinna być rozciągniętą nietylko I miejseowośeiaeh, gdzie te roboty publiczne, z jakich - 
ludność włościańską, dotkniętą niedostatkiem, a e 1 kolwick powodów będą niemożliwe, potrzeba zaś ra
na obszary dworskie w tych powiatach, w których kię- j tunku nagła i konieczna, bezwarunkowych zasiłków 
ska nieurodzaju dotkliwo czuć się daje, rozumie się bezzwrotnych.
przez się. Kryteryum bowiem niedostatku, nie okre-| Wniosek Wydziału krajowego w sprawie zapobie- 
śla ostatecznie pojęcia obawy głodu, lecz zarazem Lenia niedostatkowi grożącemu u ludności wiejskiej, 
niemożność zaspokojenia najkonieczniejszych potrzeb, 1 pOWodu braku paszy i nieurodzajów zeszłorocznych, 
zubożenie i upadek gospodarstw naszych większych. njemn)^  petycyę Rady powiatowej krośniańskiej, tej 
Gdyby kraj nasz, a raczćj fundusze jego nie były tak 3a -  treści tudzież petycyc Rady powiatowej mie- 
szczupłe, a źródło dochodów jego tak wyczerpane, lecki|;  z przyczyny niedostatku spowodowanego wy
to z pewnością komisya głodowa poczułaby się do lewe^ ’ wód) uważa Wys. sejm tym sposobem za za- 
obowiązku poczynienia wniosków, któreby nietylko za- J łatwione.
radzały grożącemu niedostatkowi u ludności wiejskiój, Nagt ie w  soki ge;m raczy uchwalić rezolueyę 
lecz oraz zapobiegały widocznemu upadkowi ziemian wniosek ad C.
naszych, zajmujących się rolnictwem na większych
obszarach.

O ile chodzi o wstrzymanie egzekucyi podatkowej 
i rozłożenie spłat na czas dłuższy, rzecz nie ulega 
zbytnim trudnościom, według bowiem rozporządzenia 
ministeryalnćgo ż 29go maja 1874 L. 1181 o zakre
sie działania władz skarbowych, przysłużą krajowej 
dyrekcyi skarbu prawo przyzwalania zwłok i rozłoże
nia podatków na raty aż do lat trzech od chwili,

Rezolucya B.
Wysoki sejm lacźy Uchwalić:
Wzywa się c. k. rząd:
1) Ażeby na podstawie porozumienia się władz 

rządowych z Wydziałem krajowym zarządził postępo
wanie w udzielaniu pożyczek i zasiłków ze skarbu 
państwa na cele zapobieżenia niedostatkowi wyzna

L w ó w marca.

kiedy podatek, o który chodzi, miał być uiszczony. Iczonych, w tefi sposób, iżby działalność w tym kie- 
Na podstawie więc tego rozporządzenia, komisya runku rozwinięta władz rządowych i Wydziału kra- 

przedstawia Wys. sejmowi do uchwały rezolueyę ad jowego o ile to okaże się możliwem, była jednolita. 
])ę Nr 2. I 2) Ażeby na podstawie ministeryalnego roźporzą-

Mówiąc o uldze w ściąganiu podatków, nie możemy dzenia z 29go maja 1874 L. 1181 o zakresie władz 
pominąć możności i konieczności ustawy, któraby do- skarbowych powstrzymaną została egzekucya podat- 
zwalała odpisywania podatków, nietylko w wypad- ków stałych, a to nietylko w gminach niedostatkiem, 
kach przez prawodawstwo austryackie przewidzianych, skutkiem zeszłorocznego nieurodzaju lub tegorocznych 
iako to • w razie ogftia, powodzi lub gradu, lecz oraz wylewów wód dotkniętych, lecz również na obsza- 
w Wypadkach najdotkliwszych klęsk rolniczych, ja- rach dworskich, tam gdzie klęska nieurodzaju ze- 
kim iest powszechny nieurodzaj, zniszczenie obsiewów złorocznego jest widoczna, niemniej, ażeby zaległości 
przez myszy/robactwo łtp. klęski. podatkowe ztąd urosłe bez prowizyi zwłoki rozłozo-

Priwo dozwalające odpisywania podatków w razie ne zostały na raty aż do lat trzech, 
szkód oaniowych lub przez gradobicie wyrządzonych, 3) A ż e b y  najbliższej Radzie państwa przedłożony zo- 
nirhnem zostało w tym czasie, kiedy joszcze nie ist- stał wniosek rządowy do zmiany w ustawodawstwie 
niały towarzystwa asekuracyjne, dające możność za- państwowem, na podstawie którego odpisanie podat- 
heznieczenia sie przeciw tym szkodom. ków gruntowych zarządzonem być mogło, nietylko

l\/iś wobec istniejących zakładów asekuracyjnych w wypadkach klęsk elementarnych dotychczasową 
możności zabezpieczenia się przeciw szkodom ognio- ustawą przewidzianych, lecz również w razie meuro-

odpisywania podatków dząju, szkód w polu przez myszy, robactwo - u  
na podstawie tycli danych okazuje się drugorzędnem, rańcze i inne tym podobne klęski w obsiewach 
a miejsce jego na pierwszem miejscu zająć winno dzonych.
prawo odpisywania podatków w wypadkach nieuró- j Wniosek C.
dzajn lub innych klęsk rolniczych, w wypadkach więc
szkód takich, przeciw którym nie masz ubezpieczenia; Wysoki sejm raczy uchwalić: 
jest więc wielce pożądaneili, ażeby zapowiedziany od p 0ieca sie Wydziałowi krajowemu, ażeby dla zba-

• ’ ■ ’ --— —i-— i — *- —.—  i v . . .   u------  ,y kraj u j

sza-
zrzą-

żutego smutnego stanu, zwołał ankietę i wynik jćj 
zynności przedłożył przyszłemu sejmowi.

We Lwowie 20 marca 1876.
H a p p e n  Arahamowicz

przewodniczący, sprawozdawca.

KORKSPOMDMCYA „CZASU1:
*  p o d  B le sz c z a d n  25 maron. 

W obecnym częściowym niedostatku kraju po u-

ożony został, a to tem bardziej, gdy żądanie to 
znajduje usprawiedliwienie w kodeksie już cywilnym, | 
wyraźnie postanawiającym, iż dzierżawca w razie ubyt- 
cu przychodu w skutek klęsk elementarnych bez ró
żnicy ma prawo żądać darowania lub opustu czyn
szu dzierżawnego, które to żądanie obowiązuje wła
ściciela. Skoro więc przychód na podstawch pewnych 
może być z tytułu szkód elementarnych odmówiony, 
dlaczego podatek na tym przychodzie ciężący, nie 
ma być w tym samym razie odpisany.

Na podstawie powyższego wywodu komisya przed
kłada Wysokiemu sejmowi rezolueyę do uchwały
ad B . Nr 3. . . . , . ,

Jeżeli klęska zeszłorocznego nieurodzaju jest jednym 
a głównych powodów niedostatku w kraju, to również vy u —
nie da się zaprzeczyć, że niedostatek ten ma swoje ckwa| en;u przez Radę państwa i sejm krajowy zapo- 
dalsze i głębsze przyczyny. . mogi głodowej, nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę

Nieurodzaj zeszłoroczny pyzyspieszył jedynie kata-1 kijowych, że wszystkie gminy bezpośrednio
strofę, którą łatwo przewidzieć mógł każdy, ktokol-; U  -  kolejowych dotykające, od wszelkiej zapomogi 
wiek obznajmiał się ze stosunkami okonomicznemi I ^ . nemj ^  wjnny Głód bowiem i niedostatek 
craju naszego. . . .  , , , , . wynikły w tym roku z braku urodzajów dotyka przo-

Gdzie siła przyrody me jest wspartą dostatecznie 1 dewszystkicm gminy, których mieszkańcy me znaj- 
pracą, w szczególności pracą umiejętną; gdzie mar- d . żadneg0 innego zarobku, by zaspokoić do“ ° ^ e 
notrawstwo kapitału pracy z każdym dniem jest . zagiewu potrzeby. Gminy zaś graniczące bezpośre- 
większe; . . , .  Jnio z liniami dróg żelaznych, dostateczny przj ą-

gdzie oświata ogólna jest na niskim stopniu, zu- j ch tu robotach znajdujące zarobek, wszystkie swe 
pełnie zaś nierozwinięta w kierunku fachowym, g<?zie I potrzeby, w razie chęci tylko do pracy, zaspokoić 
nie masz dostatecznej opieki rządowćj nad rozwojem m zimą nawet obecna, śniegiem i zawiejami bo-
stosunków ekonomicznych; . gata, dostarczyła za odrzucanie li tylko śniegu z li-

gdzie brak kapitału jest prawie powszechnym, F . £olejowyc£  pr6cz innych zwykłych robót do stu 
prowizya zaś od niego opłacana w żadnym stosunku J Jzh. / t młźe gminom zarobku, a i przednówek
nie stoi do dochodu z ziemi czerpanego ; /  v jak ich  cenach zboża uczuwać się tymże gmi-

gdzie wreszcie zniesienie prawa o lichwie wywiera f £  nie d . fli t lko większa połowa zarobionych
„„jzgubniejsze skutki, tam katastrofę i .niedostatek 1 . . ,  ’nie przejdzie do rąk szanownych aren- 
sprowadza każde niepowodzenie. darzy. . . . , .  , , ,  . .

Że zbadanie szczegółowe stosunków naszych ekono- ^  interesie zatem gmin wiejskich rychłej i pra- 
micznych, wprowadzenie reform, któreby kraj z tego 1 ^ .  potrzebujących zapomogi, myśl tę do u- 
smutnego stanu podźwigDąć mogły, jest czynnością led£ienia sejmowi krajowemu i Wysokich władz
równie ważną jak nie cierpiącą zwłoki, komisya ani J y wa z tą jeszcze uwagą przedkładam, że udzie- 
na chwilę nie powątpiewa, i w tćj to myśli przed- U . iakiejkolwiek zapomogi gminom ciągły zarobek
stawia Wys. sejmowi do uchwały osobny wniosek kolejach żelaznych mającym, nic już do zmmej-
ad C. . szenia nędzy i ratunku tychże, ale do zwiększenia

Kończąc niniejsze sprawozdanie, komisya wnosi: I .  tylko pijaństwa skutecznie by się przyczyniło
Wysoki sejm raczy uchwalić *

Upoważnia
Wniosek A. 

się Wydział krajowy, ażeby w ra-|

lOte posiedzenie Sejmu krajowego.

Na dzisiejszem posiedzeniu pojawił się po raz pierw
szy minister Dr Z i e m i a ł k o w s k i  tudziez p. or- 
nel K r z e c z u n o w i c z  po przebytej chorobie.

Odczytano interpelacyę p. J ę d r z e j  e ws k i e g o  i o- 
warzyszy do komisarza rządowego, w której zapytu
ją interpelanci, czy rząd myśli i kiedy postara się o 
reformę opłat spadkowych.

Na porządku dziennym jest najpierw dalszy ciąg 
ozpraw nad sprawozdaniem o biurze statystycznem.

P. K r a s i c k i  otrzymał głos do faktycznego spro
stowania i począł odpierać zarzut p. Dunajewskiego, 
iż posłowie Świętojurscy w Radzie państwa głosowali 
za kosztownemi kolejami niemieckiemi i czeskiemi, 
narażając przez to kraj na zwiększone ciężary. Do
wodził on, że wskutek tego głosowania żadne nowe 
ciężary na kraj nie spadną (?!) .  Marszałek kuka 
razy wzywał mówcę do rzeczy. _

P, C h r z a n o w s k i  dowiódł cyframi, że święto- 
jurscy posłowie w porozumieniu z Niemcami zawe
towali w Radzie państwa na koleje 24 milionów, z 
których 13 milionów przypada na zbankrutowane
koleje czeskie. . . . .  .

P. K r z e c z u n o w i c z  wykazał zaś, ze przez to 
’■losowanie spadł na kraj nasz ciężar co najmniej 
2,600,000 złr. rocznie. Przytem nader silnio napię
tnował postępowanie frakcyi, która w Sejmie dekla
muje o nędzy w kraju, o oszczędnościach przy naj
potrzebniejszych pozycyaeh, stosunkowo drobnych a 
w Radzie państwa schlebia Niemcom choćby kosztem
milionów. _ . . .

P. D u n a j e w s k i  krótko odpowiada X. Krasickie
mu i wyraża, że nie posługiwał się insynuacyą; nie- 
insyunował bowiem niczego, lecz tylko skonstatował 
fakt, który w rażącej sprzeczności zostaje z przemó
wieniem X. Krasickiego w dyskusyi o biurze staty- 
stycznem.

Po skończonem przemówieniu p. Dunajewskiego 
X. Krasicki woła: Polacy także głosowali za budże
tem kolejowym. Na to powstał gwar i słychać było 
kilka głosów: „to fałsz, kłamstwo*. .

Następnie p. I ł a u s n e r  jako sprawozdawca komi
syi w obszernej mowie zbija zarzuty przeciwników 
wniosku komisyi wywodem gruntownym i pięknie
wypowiedzianym. , .

P. A n t o n i e w i c z  jeszcze raz uznał za stósowne 
przemówić w sprawie osobistej, poczem przystąpiono 
do glosowania. Jak to już w telegramie wiadomo, 
wniosek przejścia do porządku dziennego upadł wię
kszością głosów 80 przeciwko 22 .

Za tym wnioskiem głosowali:
Antoniewicz, Bodnar, Całkowski, Drozd, Fcca , 

Fortuna, Halka, Ilnbar, Iwaniszów, Jaworski I aw„ 
Jędrzejowski, Kerepin, Kocko, Kocyłowski, Korzyń
ski, Krasicki, Krzyżanowski, Kuzara, Lisiewicz, Pe- 
łecłi, Siwiec, Zakliński. 
i Przeciw wnioskowi głosowali p p .:

Abrahamowicz, Badeni Władysław, Bartoszewski, 
Ckełmecki, Chrapek, Chrzanowski, Czajkowski, Czar
toryski, Dąbrowski, Dunajewski, Dzieduszycki Ta
deusz, Firlej, Fruchtmann, Garbaczyński, Głogow
ski, Gniewosz, Grocholski, Gross, Haller, Hau- 
sner, Iłorodyski, Hoszard, Jasiński Józef, Jawoi- 
ski Apol., Jaworski Wal., Jędrzejowicz, Kabat, Hu
czała , Kamiński, Konopka , Koziebrodzki, Kram
ski, Król, Krzeczunowicz Kornel, Krzeczunowicz Zen., 
Kuczkowski, Madejski, Maje r, Męcińslki, Michal
ski, Paszkowski, Pietruski, Podlewski, Polanowski, 
Popiel Michał, Potocki, Popiel Paweł, Rey, Romer, 
Sawczyriski, Serwatowski, Skrzyński, Słonecki, Smolka, 
Spławiński, Stępek, Stupmcki, Szczepański, Szeliski, 
Szeptycki, Szujski, Szumańczowski, Szurlej, Tettmajer, 
Toros'iewicz, Tyszkowski, W ajgart, Weissmann, We- 
reszczyński, Wiśniowski, Wodzicki, Wolański Mik., 
Włodek, Zamoyski, Zawadowski, Ziemiałkowski, Zoll, 
Zuoker, Zyblikiewicz, Żołądź. _ .

Z pomiędzy posłów ruskich i włościan nie byli o- 
becni przy głosowaniu p p .:

Biłous, llaidamachs, Janowski, Kaszewke, Koby
larz, Kowalski, Kozanowicz, Kulczycki, Łaskorz, Man- 
dyczewski, Oskard, Pawlików, Pietruszewicz, Szusz
kiewicz, Szott, Turczyn. .

Przy głosowaniu zaszedł ciekawy epizod, ze X. 
Zakliński (należący do partyi świętojurcow), który 
jako sekretarz czytał spis posłów, chciał się usunąć 
od głosowania i swe nazwisko przeskoczył, a dopiero 
wskutek nawoływań cichym głosem wypowiedział:
13i k

Za wnioskiem p. Golejewskiego głosowało tylko 
kilku posłów. Wnioskodawcy nie było w sali.

Wnioski komisyi przyjęte zostały bez zmiany. Gdy 
przystąpiono do specyalnej dyskusyi posłowie święto- 
jurcy wyszli z sali a po przyjęciu wniosków powró
cili do sali. W ten sposób wnioski te prawie jedno
głośnie zostały przyjęte.

P. Dr Zo l l  uzasadniał następnie dwa swoje wnio
ski względem wliczania lat służby suplentom szkół 
średnich i założenia seminaryów nauczycielskich.

Obadwa te wnioski odesłano do komisyi eduka
cyjnej. Pierwszy wniosek opiewa: , . ,

„Zważywszy, że stanowisko nauczycieli w szkoiacii 
średnich bardzo wiele cierpi na tem, iż według obo
wiązujących przepisów czas służby liczy im się o 
liero od chwili otrzymania posady ętałej; , .

zważywszy następnie, że w dzisiejszych stosunkacn 
zastępcy nauczycieli w szkołach 
pełną kwalifikacyę czekać mogą długie lato, zanim

s ’&r'S ‘■‘TT1 o d -streczyć mifsi znakomitsze talenta od wybrania so
bie zawodu, w którym i tak niewielkie odsłaniają 
sie im na przyszłość widoki a to tem więcej, skoro 
u r z ę d n i k o m  rządowym w innych gałęziach czas służ
by liczy się od chwili złożonej przysięgi;

wysoki Sejm uchwalić raczy rezolueyę treści na
stępującej.

Wzywa się c. k. rząd o wyjednanie w drodze wła
ściwej dla zastępców nauczycieli w szkołach średnich 
prawa, mocą któregoby im od chwili uzyskania kwa- 
lifikacyi na rzeczywistych nauczycieli a względnie od 
chwili, w której kwalifikowany kandydat złoży przy-^ 
sięgę na zastępcę nau e ty  cielą, czas służby liczony by.



CZAS z Wtorku 28 Marca 1876.

Ś j d e Ł 8“ b? rZ‘l'i0 'rei SredZ0“J  w “ »»dzie l.au-1 jednolito^ kierunku znowu nu szwank naraion, zo-czycielskim 
Drugi wniosek opiewa:

stałaby.

organiza-„Zważywszy, że skargi przeciwko przeciążeniu u-1 p o ^ S ^ e ^ g o * Wni °S6k 
.mów w szkołach średnich coraz silniej i liczniej cyi i solidarności koła polskiego. Dotychez-
y ają podnoszone, tak że nareszcie sam minister sowania w Izbie wykazują bowiem że i w tv m “ro

t e  ^ o T S e m T l n t e l  m T f t  " • ’T "  P°p,4 nk4 'którem w rkarn i.r I I J .  1876 do I  ?5 0 I, w szalę zwycięstwa pomiędzy stronnictwami nolskiemi

go. n a le g a ła  ich H  [“ S Ł ^ K ^ T z a
zważywszy następnie, że jednę z najważniejszych liczba posłów włościańskich t>im P° szep em i • ąca

przyczyn owego przeciążenia upatrywać należy w bra- Ponieważ interpsnm •„ i ■ • • ,
ku instytucjj naukowych, któreby młodzieńców po-1 wiadałoby ażeby powstały zdrnwe J'l™, .m P°* 
święcających się zawodowi nauczycielskiemu, obzna-jby zbliżyły sie do siphip i no ł SI‘ne Sm.iny, x/‘e~ 
jaraiały z na jsło w n ie jszą  metodą w udzielaniu nauk, nej pracy około richt  * T  grUD- p ^

M a  m 9 “ j  “ w e  " s z j s i k , c i  H r r  S f e J  a w s s ;’ I WDfVW TralrPTri dnr -inwa1n*Ai r.r _ __1_
zwazywszy wreszcie, źe instytucjam i

seminarya nauczycielskie, które jednak 1____
cą dotąd tylko nauczycieli dla szkół ludowych

Wysoki Sejm uznając konieczną potrzebę u
wienia instytucyj podobnych również dla szkółTre m" ^m eaoa, uia obałamu-
dnich, raczy uchwalić rezolucyę tr  ści n L t e n l c e i  • ™ n ’ 1 przedstawi ™  ,ten Projekt, jako

w ™  . m  „  V  v , o r i  c J L .  . ,  następującej. J nowy zamach na samorząd 1 samodzielność t e r a ź n i e i -

dob“ e i WOCa“ l “  za I najgłębszego^ rie  ̂ i a ^ ^  |  tej wys' , Izby’ z wysokości wykształcenia

wcale zarzu toSsow anT a n i L o d S  “ “ L  .P?wst^ a . za4 ni^ afcyw^  ??sła’ a l i s ie j -  gminnych z b i o r l v l .  1 ° S £wcale zarzutu głosowania niezgodnego z szatą kapłań- szego prezydenta miasta Krakowa który u w a S ł T  lub ? “ inach b o row ych , bo niepodobna
ską w sprawach wyznaniowych. m ogłobybyć rz e c z ą ™ ż y te c z n a ^ a b ^ S ło w b , l • W0I?yd ° ^ amzmów sztucznych. A na dowód tego

t a r i l ' S  S  ST  SW<ij • ”» W o u . ?e w o l n A K h w i l ^ a i Ł  fp m p ę S ra  E e u T T  „“ l  t  ' " T T .  UStT  d“™ ' “ , W

od d» i i 5 « 4 R t d S :  m i l zt r „ i? ? iL l ! , " it i ? » £ Ł . N “p ^  «

W rjw a Się c .k  rz,d , aby poczynił sMsowus’b i - ' I I S  Jgm tayT'' “  SBIUOr'Ht'1 1 samodzielność teradniej-

t e “ i ”  Ł , f 2 ' sl™  tkeczy, niewątpliwą niemal 
szkół średnich*. uczyciełskich dla jest rzeczą, jeżeli sprawa ta, zarówno jak np. w prze-1

Wniosek p. Kocyłowskiego w snrawie sprawa propinacyjna, nie zostanie przed-
szpitalnych, n a r o ś l , i  z * *

R x y in  20 marca.

£ CiI f  E S . -  *  szczupłe g r.no  ludzi za inicjatywą wspo-1 śztncźne-7 'proszę1 / “ “ Ł  ? ,  ^ J S S U S
zez długi przeciąg organizm naturalny, wiekową pracą i dziejami wu

jowych. ’ '  ”  '  I ~ / “ Uclir ilJ vvaailwosci 1 zalet teraźniejszej orga- kształcony, nieodpowiedni iuż d S i s z v m  S Z  to
Od kilku dni toczą się obrady w kole nad elabo- jów ^ A L L Z r n l e ^ w Z Z ^ Ż " ^ " 1” 1 kra'  wszystko .* * “ 7 i przyziajemy Z i l e  istniał ’ ten 

ratem komisyi głodowej. Poseł Zyblikiewicz udzielił członkach tego grona I h  w  Z/P tcych Jeszczeorgani.zm jako dominium, był na podstawie wieków

i własności. Otóż to był 
organizm z różnorodnychT  ■ r r r ui! "  |JT ięu1’ I Slil,auai S1§ f i o ł ó w ,  Do życie znamionuje sie różno-

szych że wspomnę « 7  x w będzie w sercach na-1 rodnością, a gdzie jednostajność, tam jest śmierć.
Potockim i A i K X  k S L * ™ ? ? . -  “ Ć ^ T e n  srg,„izm „staw i z r. iW 6 ’ rezdzieV, p i S
ta sprawą niepodobna było nie'uwzględni™ "™  roźd elements* ’S d r e ^ i ? ' '  p0” em.’ 1 te d?'“ “*turalne bierać ustawy z roku lSfifi o „ s 1?111110; nie roz leiem enta, które się wzajemnie uzupełniały —  te

, kraju R o z Z i  sie źe n ro n n l-  gaD1?acyi naszeH dwa e!e“ enta rozdziela. To jest dzieło z r. 1866,
Łatwo było przewidzieć upadek gabinetu, chociaż cyi, musimy wychodzić z p r z e k o n Z l ^ L ^ ^ T dzi?ło . szt“ czne- Wprawdzie jeszcze raz podno-
sferach rządowych rachowano jeszcze na wymowę| powiada rzeczywistym potrzebom ł J „  n ' l Sze’ ? n p “  iwinimy o to, ani ganimy ustawodawców

 .......................

u z a Ś u t  “ H * "  P' “ » ■ • < • « * *  ^  celu P T S p r z e c i w n y m  dojdzie Sejm do ^  1 . » " •  b“ »
ministracvi WniOS swe&° w sprawie reformy ad-lsadnicza reforma urządzeń gminnych upadnie w Izbie jest bardzo silne i l i w Y  - w kołach politycznych wa ta w porównaniu z innerai dawniejszerai zawsze I iabvm da^pnitf P  .s^ wie r .wno^C1' bo tak daleko i 

n  • v  • I głosami niezgadzających się z utworzeniem gminy dz e iaT fednośH  J  ^  “ U m6 ~ a’ bo w była chociażby może nie zupełnie “ Z !  LsŁ S !  L Jednoczenia me posunął, żeby wy-
dług z lisk ó w  r n a.JeWfi P°dajemy niżeJ we_ I zbiorowej, popartych przez włościan i Św.-Jureów - do •zynu ma swe yrlnl'0? 8^  ° p 'JZycya wysł§P»je wiednim. Ktokolwiek bez uprzedzenia sprawy ludz- w i e S  ' ” eJ7  P • “ eJak? i W0
dłu zapisków stenograficznych). równie jak wszelkie dążenia do naprawy teraźniei L m S n o  ^  zdołności polityczne i admim- kie a zwłaszcza publiczne ocenia ten wie bardzo do ’ ,P? !  6 masie> ale masie mewykształco-

Wmosek p D u n a j e w s k i e g o  odesłany został do szych urządzeń gminnych upadają głosami bezwzglJ na praktycznem polu okazać. Był już dwa L e ,  że żadna ustawa że żadna chociażby naista- Ł  ' { ?  niech wolno b^dzie wskazać na
komisyi administracyjnej. Idnych stronników zasadniczej r e Ł ° u r o d z e ń  « \ l \ x" W adzy Katazzi: ale on stanowił ranniej i n a j g o r l i w ^  ba,'df 0, ,'vazn;ł okoliczność. Największy wstręt

Nastąpiło z porządku dziennego sprawozdanie ko-1 nych, włościan i Św -jurców - I , nieł ^czm k między lewicą a stronnictwem I stwa nie przynosi snołeczeóstwu tp L  c/pao może I « nv ,° takiemu łączeniu, wstręt bardzo naturalny

S T ^ s s r a a U T s a j  s t t r  nPk<5ww z a s ta f  z ł o w  B a b i n e l u  1 t  - T - 4  £ 254 :
" C i s j r S j  sprawozdawcą b ,i p. H o s z a r d S i  m a ją T n ^ f p S n e ^ z S t e S "  $  j a t o T ^  S  S ę ^ S l e S t ,  ^  ”" ^ 7 ° ’ kK t  “  ^

■ e nbA r g, i ! t l l 5 ™ i " ! « l “ “ 2i P?trwB- tiej zmianie. MoSe trochę w i t e j U y i S T r Z -  E * b  E  2 2 0 ™  od, H «  » -  . W m
" = = ■ ! = «  j S ^ I ^  % % £ L ” S % r  b!ê  ,nazna' I ŵa elements na wyższym stopnia hierarchii'wiadz

• j - , , . . J----   v  wwu^.v ■ ■■ »bu curuouu uusuepu e i
Ivpva n R ,,a3/gt f - menia’ a_w koócu, uchwalono^ pe-1 mentarna, jeżeli jaką ważną vrva n n Tr̂ dwio, « „ wtt_ , zamierza. A czyż może być

nioślejsza i kraj więcej obchodząca?

Wprawdzie mógłby ktoś zarzucić: połączone są te 
a elementa na wyższym stopniu hierarchii władz 

, - . -  * j- w powiecie a'następnie tu  w tej |W . Izbie. To mo-
inS y,‘ I 'm zdan'em nie jest dość silny węzeł. Tu traktowa-" i ja k jn e  interesa są więcej ogólnej natury , obejmu
ściśle wielką przestrzeń ziemi, większą masę ludzi. Te inl gorąf °  zamiłowa<ł i poznać należycie, trzeba 

działania | wyższego stopnia wykształcenia. Interesa gminy są
ważni n w,§ksz0^  parła- trzymali się systemu pruskiego, bo uważali go za I m i e ^ i u r o k r a t m n ^ 01!] lir^dniW  samym.że syste'  I nam bliższe i niejako dotykalne. TyIko^długoletnh

łowi krajowemu do załatwienia.
Na porządku dziennym następnego posiedzenia, 

które odbędzie się w poniedziałek jest pierwsze czy
tanie wniosku p. Kowalskiego o zruszczeniu szkoły 
wzorowej we Lwowie i wniosku p. Chrzanowskiego 
o zmianę regulaminu s e j m o w e g o  —  a następnie 
sprawa głodowa.

L w ó w  24 marca.

mem
1859

L w ó w  24 marca.

tolicy słusznie z obawą wyglądają biegu wypadków tonomii“ pewne sp ra w v ^ u im T z  nnT fm n!]6™!”a-U" °?enia sPodziewa% m  się nietylko administracyjnych,

r *  ie M d w t o v  w  ~  ^

stemów reformy. Obecnej sesyi chwilą najświetniej- wkrótce znajdzie się w konieczności zażadS nomnnv w z ™ 7 6 pewne granice kłaść, przekonać tych, wiek były prawa nabyte, silniejszem nierównie 
i mowa posła Dunajewskiego, motvwuiaca I od dyiaioiuwpii d-o„„ r»i„ i . , . , ^ l c , zy S1̂  w rzeczach publicznych uczuciowością po-lsriólne obowiązki dla . m. •.. .  ,

Posłowie Świętej urscy widocznie w tym roku szczę- reformę" , T r n Ą n ąDÛ r » 1 L o m ° S Ś ^  ^  ^  To 7 ^

ttórzy  tak J  p o r w i e  w i S ’ t e ^ t t

latłem zgro- który łączy społeczeństwo. Jak  panowie nie połączy- 
będzie zwró-1 cie dworu z masą narodu w gminie, to potwierdzić

A t e n y  20 marca.

| cić na to uwagę, że ostatecznie każdy rząd i każda sie musi słowo niedo W gtmnie’ t0 p0tWif dzić administracva leśli ma hvż 4 . ra /a a  się musi słowo niedawno wyrzeczone przez znakomi-
Z dwóch koniecznie żywiołów sk łS a ć  s ^ S h m a  S d n  i naród’ a le . nie masz
Z dwóch żywiołów ie d n e T  ffiS  l  powmna i/ąd u  i państwa. Świetne karty naszych dziejów do-

X  i  tnfiM** t l e n i a  Ł  d w o i .  t. j.

nie z mieczem w 
geniuszu rzucili

J V  £ . ^uraauowsKi i nunaje- jektowama reform dla tego kraiu Wsnomniał te
wski cytrami wykazali, kto skąpi na biuro statysty- inicvatvwe w tei mioryo rTro„ , j  a r, /  ■, •— ^  jue wą^nwosci co uo wyrosu sąau. M ó-|w em  w vks/taW nin 'i „AU '•“ “ ’" j”  iT T /x  I " d w u  uęuzie wezwać s
czne 5,000 złr., a wkłada ciężar zarazem na kraj żywy udziaf dw óS  n e t n ^ l ?  Zybbkiewicza 11 ^ ią nawet, . ze Arcybiskupi z Patros i Cefalonii wi-1nie op lrta  na nrawie P 7 w i l P I g\ ąCą działa,1? ? f ’ I T J ^ ieta>ejszej przeszłości ażeby 
przeszło półtrzecia miliona. A in* nawet wannmino/l a a— „ . P , nych. zas]pg nieboszczyków| dząc, ze nie b o g ą  uniknąć skazania, chcą zeznaćK  m S n a \ " y 5 T u b  W  u.mysłu ‘ ge—  rzucili

słem obowiązku i o d p o w ie S n o śc i k ^  ie s tln a  t e w i e L e ?  211? ^ 1" a le , na ^ łasnych rodaków’ 
. . . . odpowiedzialnością tvlko moralna ale ; et,-------L lednei „ t...n asy ludu3 przekonahje, ze jak  umieją

a a :  r . ^ ; ą j S i ^ " S 7 r x f S S I i ‘S  t e  b“ d,z0 spokpine r nienie " * •  r j neta * s s s s - ’ ‘  ™  ’ '
nikt prawie nie słucha, tak sa płaskie nić 2  7na! I Umotywowanie reform projektowa- pp. Comunduros i Zaimis
czące i jałowe. Mimo to cheć m ó w i e n i a  I Ja.. (rozszerzonym) i kraju oto zentantów zagranicą. P. Z ■ eew su,j curzesciansKą (OKiaski). 

i t  i-J Smin zbiorowych czyli okręgów' gmin-
z . a ?»•■£&»j s s s u

i S i l B i S FArlniprania iph nQpiaaanvoh i r>in u do I dowaną harm onijną całośd. Prawdziwie przekonyw a-1 rad efabinetu. D w ii ipp'o nnnlA^mVir u / V7 • i i , pracach publicznej naszej literatury  i w ro: „ . ___
i i z karnością ieznaczW cb ąr-jiącym  był poseł Dunajewski w polemice z tymi, co I udział w gabinecie iako renrezontlnci „ t r i  ^ Z,"* I waf prywatnych, że zawsze ograniczenie wolności I wodzić. Żeśmy zastrzegli Mwmi Yio^he dli l6™ ™Z~ 
cian nie n a ile L i „ J “  1 ±?I ustrój’ r< 1866 nazywa«  naturalnym a gminę zbio-1Zaimisa gotowi sa. iak mówio vło*vż teK ‘ p  ogl anicz«nie“  życia społecznego, bo społeczeń- podatkowanych, w liczbie mających sie wvT>rać do

sa- 
spraw

doporcądku dziennego^ zapropoDiwanemu p S " £  I S i i ! S “ i J S v S S  KZSS T S . 7 i  1 1 f  ^  30tie ‘S S ^ L Ż . ! ! ! !  5 . ^  » ■ .,» «  udoW niad „ie trzeba. Jeden

scią przyjdzie na porządek dzienny.
z tej przyczyny, że wedle usposobie-

L w ó w  25 marca.
wykonywanie funkcyj wymaganych przez rzad ale ch o ian il naczeln,kam.1 stronnictw, celem za- wypadków i nieszczęść doznanych przez nasze społe tenDTtAPanUJąCyC- zda'vało s'^ nam stosownem, aby

i łączył 
go więc 

wyboru, bo 
duchowna nara- 

namiętne po-
w * - - , UJ mu icLKj/jy S

wę gminną, z reformą władz administracyjnych, 
tern sprawy należące do kompetencyi odmiennych 
ustawodawczych; ale nadto wzywa rząd, a nie \
gminnejra^°Ŵ  przed*ożetda Pr°jektu reformy j skutecznej, * pełnej inieyatywy administracyi.

Lecz w chwili, 
czasowej drogi, 
potrzebom naszym
jako a właściwie w mysi przedstawionego wniosku I że do reformy gminnej, bliżej jak  dalej i że zapatry-1 bagien 7 w u 7 ( uc . uu
Z h  “ L PZ ebe ZaSadniCZeJ ref0rmy .u^ dzęó gmin- L a n ia  wypowiedziane w „Zarysie“ coraz liczniejszych g J6Z1°ra C°paiS' 
nych, me można doradzać Sejmowi jak  tylko przy- znajdują zwolenników

w óZ etm L dfk  donZ eg° dz|e â ^®d^ugjednolitego, Wnioski odesłano do komisyi administracyjnej. I Mowa nnsła Tir Tin • a t ł o i / o  j  • |P atrywaniami, stanowiskiem, świadomością rzeczvI Ł r 'w ^ - u ł a M 16̂  a cza™bt|ł  potępiać wszystko,
z góry obmyślanego planu, tak, ażeby ustawa w ten Spodziewać sie należv ■>« nowie o nich sw o iJn i,, • ?  D u n a j e w s k i e g o  w uzasadnię- publicznej to powiedziałbym że z ipdne<ro I Mamy, w. Kadach i w Starostwach powiatowych wielu
sposób wytworzona była dobrze obmyślanem dziełem | słowo, że w

•* N » i .  &  g S r M r s Ą  - t * *  “ • l ! ^Godzinna*prawie mo»a_b̂ a bardzo u*waż„ie ah-1 l,™b“ *1\ f”S “ “ °± I IKS”J *,H» P»bliozn,ch \ 'netrji. “fmtel I“VnioTJlilJ.!”1 M.że; 77 .«»« te'
ią. Jednako' 
ców, bo o je<

--  ..r .„„t przeciwnycL „iooo»v,. , i przypatrz'
było upatrywać w tej w. Izbie rozmaite Itemu oa‘o;„ • • - , . . * - - - - - -

stopnie, bo nareszcie to nikomu nie ubliża, żemi mol że  sie ózieie . .w(> kraJu'.  ^  przyzuać potrzeba, 
całej równości praw różnimy się usposobieniem za-liest .,k,7/  z r  biego, i tak znowuż źle nie
patrvwaniami stnnnwiaiHem świarłnmnz^^ ...!. IJ .  a6y^my mieli w czambuł potępiać wszystko.

na
. -  powiatów znie
woliła do przestrzegania przy ich urządzeniu jak  naj- 

od większej oszczędności, oszczędności pozornej, bo ko
sztem własnego celu zachowywanej; a wprawdzie nie

Wychodząc zaś z tej zasady nie /  i • , I ° 7 .,P' Hausnera utrzymała się znaczną większością. I do wniosku <Lłąrayłen3c'o  do" treści*sweTTa Które I f30 nie ma żadnego pojęcia o wysokościJ zadaniami towych ale°n^ch Panow i^pozw ok ""kfn p0wia‘
daw ca poruczać przeprowadzenia zasad ga d S S - '  S e j W s S a ć ^ L S a T ^ k ^  " ' 4  C° raZ to  nej . do,niosłoścb Pozwoli W ys. Izba, ażebym o ile ć z y d e T k o m u  boT ik" nie S  ^  i'ZarZUtU nie trzy ł b^ e j  czynnościom Rad powiatowych, a ^ T u ^ ’ cyinych przez się projektowanych T  r  I częściej spotkać się można z takiem  głosowaniem I możności po krótce nrzpwndnie myśli wniLi,, o czynię maumu, uo m ai nie winien, jeżeli go prze- gronie naszem dość takich i Jo „ • , •
organom, rządowi i Wydziałowi kra^w m u^ p r z ^ - - ' 5 °  an za sPrawami publicznego pożytku. Nie obe-1 winął i p r z e d s t S  C I Z  1 prZeszle rzadv \gJ T  1 Ja mam znajomych iwłościan za sprawami publicznego pożytku. Nie obe- winął i p r z e d s K :  Przedewszystkiem Z Z \Z ~ \T  ^ T " 7- *■ K™***6 V t a  S m i ^ r *

“ o ^  P1ZJ t6J &P°SObnOŚC1 D6Z ^ Z' b°rby Z Ru ' ' jąó zapewnienie- że gdfby zasady te wypływały z 1 ^ ^ ’ LpUdL" s z C ^ i l e  n a j w y ^ e y c h I j S f  k“S n a l l S
ze
na



4 CZAS z Wtorku 28 Marca 1876.

część jogo rezerw celem pokrycia kuponu procentowe
go. Pozostała reszta rezerwy wynosząca 1,800,000 złr. 
Jest zbyt małą, żeby przyszłość regularnej opłaty ku
ponów procentowych zapewnić, a że straty płyną 
głownie z udziałów w przedsiębiorstwach górniczych, 
najsmutniejszą dziś okazujących postać, przewidzieć

sny mnożą się choroby bydła; przyczyna tego leży 
w zmianie powietrza i rozmaitych stosunkach klima
tu. iak niemniei w dłuższem karmieniu w oborach itu, jak  niemniej w dłuższem karmieniu 
w póżniejszem prząjściu do paszy zielonej; a po wię
kszej części choroby rozciągają się tak na o r g a n a

. „ . u . v » -, r -------------  o d d e c h o w e  jak i t r a w i e n i a .
można, że zwolna zniknie reszta rezerwy, a wtenczas Choroby te na pozór niby maloznaczące, mogą przy 
trzeba będzie zaprzestać opłaty kuponu procentowe- z a n i e d b y w a n i u  s t a ć  s i ę  t e m n i e b e z p i e c z 
no. U Unionbanku przeraża spekulantów prawie zu 
Pełny brak rezerwy, a smutny stan interesów Anglo' 
oanku przedstawiliśmy już w chwili ogłoszenia bi 
iansu jego. Jeśli się teraz zapytamy, czem te insty- 
Ucye stały w świetnych swoich przedkrachowych cza- 

°ach i przez co wówczas mogły płacić dywidendy 
P an o szące  często 207„, to jedyne wyjaśnienie zna 
psć możemy w grze giełdowej. Przyjmowanie zaku 

Pywanych przez spekulantów papierów w krótkoter
minowy lombard przynosiło nieraz około 40°/o pro
centów. Skoro te lichwiarskie czynności z nastaniem 
przesilenia ustały, niknąć też zaczęły i wysokie zy
ski banków wiedeńskich a natomiast okazywać się 
Zaczęły straty, tak z poprzedniej gry giełdowej, jak 
1 z udziałów w niezdrowych przedsiębiorstwach wy
nikające. Odpowiednio do tych zmian, zniżał się też 
1 kurs ich akcyj przyprawiając ich posiadaczy o nie- 
aoirerne straty.

W  przedkrachowym czasie, w lutym r. 1873 kurs 
*kcyj Anglobanku wynosił 316 złr., Zakładu kredyto
wego 340 złr., Unionbanku 252 złr. W maju, zaraz 
po nastaniu przesilenia akcye Anglobanku 199 złr., 
nakładu kredytowego 293 złr., Unionbanku 156 złr. 
W listopadzie, kiedy się już w skutkach przesilenia 
jakokolwiek rozpatrzyć zdołano akcye Anglobanku 
płacono po 145 złr., akcye Zakładu kredytowego po 
216 złr. a Unionbanku po 127 złr. Odtąd zamiast 
ponownego rozwoju okazywało się coraz większo sła
bnięcie tych instytucyj, a akcye ich spadając sto
pniowo utrzymują się obecnie z trudnością przy kur
sie: A.nglobank: 71 złr., Zakład kredytowy: 164 złr. 
a Unionbank 67 złr.

Spekulanci więc, którzy kapitały swe w akcyach 
niniejszych banków wiedeńskich umieścili, potracili 
już swe kapitały, albo mają widok bliskiego ń h  u- 
tracenią; ci zaś, którzy umieścili je w akcyach n a j 
p i l n i e j s z y c h  i n s t y t u c y j  w i e d e ń s k i c h ,  u- 
tracili dziś już w przecięciu %  kapitału wydanego 
na ich zakupno, a nie mają nawet pewności, czy 
uadal kupon procentowy regularnie wypłacanym im 
M n ie .

Wobec takiego położenia instytucyj wiedeńskich 
*1116 można dosyć często wskazywać różnicy, jaka 
między temi bankami a naszemi krajoweuii iastytu- 
eyami finansowemi zachodzi. Żadna z ostatnich nie 
uroniła swego kapitału, wszystkie płacą kupon pro
centowy i dają superdywidendy odpowiednie panują
cemu dziś ruchowi interesów', bez naruszania rezerw 
zostawionych na nieprzewidziane wypadki. Kto w ich 
akcyach od początku kapitały swe umieszczał, ten 
nie tylko ma wewnętrzne zadowolnienie, że się, o 
tle mogi, do krajowego obrotu pieniężnego przyczy
nił, ale nadto nie poniósł żadnej szkody, pobiera 
wcale niezłe procenta i doznawał przez to kupno 
zabezpieczenia, ratującego go od zakupna obcych 
Papierów, które tak wiele osób do zupełnego upadku 
^Prowadziło.

W Czasie z d. 23 b. m. w sprawozdanin targowem 
3 Wiednia p. Amirowicza z dnia 21 b. m., zamiast 
-.wołów" powinno być nierogacizny;" sprawozdanie 
ho wiem tyczy się cen trzody chlewnej.

Przyjechali do K rakow a od 25 do 27go marca.
HOTEL KRAKOWSKI. Czesław Certowicz z Knr- 

ska, Emil Letoszek porucznik, Aleksander Fischl ku
piec z Wiednia, Ludwik Schollmayer z Pragi, Rudolf 
Zaborski ob. z Warszawy, Józef Kunicki z Lublina, 
Edward Klein z Wrocławia, Stefan Udvanoski z Se- 
gedynu, Józef Kostecki właśc. dóbr z Kongresówki, 
Zygmunt Badeński wł. d. z Podola, Mikołaj Artiems 
z Bukarestu, Wacław Pospiechal z Berna, Jan Za
mojski Dr med. z Wilna, Filip Mondschein z Linzu, 
D. A. Felsenstark z Bukowiny, Leon Sanee kupiec 
z Marsylii.

HOTEL DREZDEŃSKI: Karol Schindler z Wie
dnia, J. Kazimierz Homętowski z Rosyi, Jakób Mło

c k i z żoną wł. d. z Kongresówki, Karol Rubel kupiec 
z Warszawy, Antoni Łapiński z Warszawy, Mikołaj 
Biernacki z familia właś. dóbr z Boczowy, Jan Ober- 
lender wł. d. z Galicyi, Bolesław Baranowicz z War
szawy, Felicyan Stojowski wł. dóbr z Potoka.

HOTEL SASKI: Teresa Sobieńska wlaś. dóbr z 
Podola, Stanisław Zelinski wł. dóbr z Galicyi, To
masz Choraszewski z Gniezna, Józef Baum wł. dóbr 
z Galicyi, Edward Epstein konsul Perski z War
szawy, Aleksander Pencharjewski właśc. dóbr z Ba- 
waryi, hr. Cezar Męciński właś. d. z G alicyi, Julia 
Jabłońska wł. d. z Warszawy, Jan Mielnicki z Jaro
sławia, Władysław Fibich z Tarnowa, Ewelina Jel- 
linek z Przemyśla, Józefa Poklatecka z Poznańskiego, 
Rudolf Pollak z Pesztu.

X a d e i ł a n e . (*8S)

Jest to rzeczą udowodnioną, iz z nastaniem wio-

n i e j s z e m i ;  jest zatem własnym interesem panów 
ekonomów i właścicieli bydła, zabezpieczyć sobie w 
podobnych wypadkach rychłą pomoc.

Jako s t w i e r d z o n y ,  p e w n y  i z a p o b i e g a j ą -  
c y  ś r o d e k  można za pomocą d ł u g o l e t n i c h  do
świadczeń polecić c. k. k o n c e s y o n o w a n y K o r -  
ne  u b u r s k i  p r o s z e k  d l a  b y d ł a ,  którego zesta
wienie jest prawdziwym skarbem domowym dla ka
żdego ekonoma i właściciela bydła, gdyż wzmacnia 
o r g a n a  t r a w i e n i a ,  przeszkadza nagromadzeniu 
się niestrawionych pokarmów, oddziaływa nader ko
rzystnie na w o d n i s t o ś ć  i g r u c z o ł y ,  przezco 
wzmaga się o d p ó r  zwierząt na wszelkie w p ł y w y  
z a r a ź l i w e .

Pod względem nabycia c. k. koncesyonowanego 
Korneuburskiego proszku dla bydła zwracamy uwagę 
na umieszczone w dzisiejszym numerze ogłoszenie.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
DtpctiZt telegraficzne.

Kuria-Peszt 25 marca. W sejmie odpowie
dział minister handlu Simonyi na interpelację Ira- 
niego co do odebrania debitu pocztowego w Wę
grzech dziennikowi Gartenlaube. Zakaz ten uspra
wiedliwił mnister te m , że artykuł w rzeczonym 
dzienniku p. n. „Węgierski zamek królewski" za
wierał kłamstwa i zniewagi przeciw Węgrom, oraz 
wyrażenia ubliżające królowej. Po krótkiem przemó
wieniu interpelanta Izba przyjęła odpowiedź ministra 
do wiadomości.

Pary® 24 czerwca. Minister spraw wewnętrznych 
R i c a r d  rzekł przyjmując burmistrzów paryskich 
dzielnic: Pragniemy dopomódz do zwycięstwa insty
tucyj republikańskich. Byłoby jednak zdradzać P re
zydenta, kraj i rząd, gdybyśmy nie dążyli do tego 
zwycięstwa za pomocą roztropnych a przedewszy- 
stkiem konserwatywnych kroków.

Pary® 24 marca. Izba deputowanych uchwaliła 
bez rozpraw znieść stan oblężenia we wszystkich de
partamentach, gdzie takowy istnieje jeszcze.

W ersal 24 mara. W  Izbie deputowanych wy
wiązały się rozprawy nad wyborem hr. M u n a w Mor- 
bihan. Komisya wniosła śledztwo dla wykazania, że 
duchowieństwo czyniło starania na korzyść wybrane 
go. M u n oświadczył, że śledztwo jest zbyteczne, gdyż 
starania za nim duchowieństwa są faktem. Ponieważ 
rolipia zagrożoną jest ze strony republikanów, przeto 
duchowieństwo całkiem słusznie starało się, aby przy 
wieść do skutku wybór obrońcy religii. G a m b e t t a  
odpowiada, że republikanie nie zagrażają religii ani 
zaczepiają szczerych katolików. Sądzi on , że samo 
duchowieństwo francuskie lęka się wdania się Wa
tykanu. Trzeba wprowadzić duchowieństwo napo- 
wrót do kościoła i nie dozwolić m u, aby ambonę 
chrześciańską zamieniało na trybunę polityczną. Do
magamy się śledztwa, aby sprawdzić istotę czynu i 
wezwać rząd, iżby przypomniał duchowieństwu, że 
powinno popierać zgodę i uspokojenie. Wniosek wzglę
dem śledztwa tego wypadku uchwalony został nastę
pnie 309 głosami przeciw 170. Izba postanowiła wy
brać jutro komisyę dla rozbioru wniosku o amnestyę. 
Radykaliści wnosili, aby wybór tej komisyi naznaczyć 
na wtorek.

W ersal 25 marca. Izba deputowanych wybra
ła dziś komisyę dla zbadania wniosków o amnestyę. 
Tylko dwóch na dziesięciu członków komisyi jest przy
chylnych amnestyi, inni zaś oświadczają się za ułaska
wieniem w szczególnych wypadkach. — Według donie
sień z H a j t i ,  powstańcy zostali pobici i uszli na 
jakiś okręt zagraniczny.

Rzym 25 marca. D iritto  donosi, że ministro
wie złożyli dziś przysięgę w ręce króla. M a n c i n i  
jest chory. Po złożeniu przysięgi odbyła się rada  mi
nistrów, na której znajdował się już M e l e g a r i  
(sprawy zewnętrzne), przybyły dziś rano z Berna.

Bern 24 marca. Konsorcya przekopu przez gó- 
ę św. Gotarda postanowiła wspierać dalej przedsię- 
ńorcę Favra i wyznaczyła komisyę dla naradzenia 
się nad warunkami nowych wpłat.

Lansanne 25 marca. Nie jest prawdą, aby 
przedsiębiorca Favre wstrzymał roboty około prze
topu góry św. Gotarda. Żądał on od Towarzystwa 
ylko poręki dalszych wypłat.

Londyn 23 marca. W Izbie niższej S u l  i v a n  
zapowiada na poniedziałek interpelacyę z powodu li
stu Bismarka do Cesarza Niemieckiego z d. 14 kwie
tnia 1873, w którym powiedziano, że Anglia prote
stowała przeciw mianowaniu hr. Arnima posłem w 
Londynie. Interpelant zapyta, czy protestacya ta w y
szła od rządu. Na zapytanie C a r t w i g h t a  oświad
czył D i s r a e l i ,  że Chediw pragnął wobec chwilowe
go niepewnego położenia łinansowego Egiptu, aby nie 
drukować sprawozdania C a v e g o ,  a rząd życzeniu

temu uczynił zadosyć, gdyż Wicekról poufnie tylko 
zwierzał się C a v e r n  u.

Londyn 24 m arca wieczór. W dalszym ciągu 
posiedzenia Izby niższej, minister kolonii C a r n a r 
v o n  oświadczył na zapytanie C u t t e s l o e g o ,  iż nie 
ma dokładnych doniesień o wyprawie do Whydah, 
sądzi jednak, iż bezzasadną jest obawa wybuchu no
wej wojny. Gubernator Złotego Wybrzeża (Gwinea) 
napisał do króla Dahomeju, żądając, aby przeszkodził 
ponawianym corocznie napadom krajowców i ofiarom 
z ludzi. Na zapytanie H a m p t o n a  odpowiedział 
D e r b y ,  żq Anglia niemoże przywrócić cła od cu
kru, lecz musi czekać, co rządy zagraniczne uczynią 
w tej mierze.

Londyn 24 marca w nocj'. S a m u e l s  o n  za
wiadomił w Izbie niższej, iż w poniedziałek będzie 
interpelował ministra Nortbcote, czy obecnie po do
kładnej informacyi rząd obstawać będzie przy swoich 
poglądach wyrażonych na posiedzeniu Izby d. 14 lu 
tego, iż Egipt zdoła zaspokoić swoje finansowe zobo
wiązania, lub też cofnie to swoje twierdzenie.

Londyn 25 marca. Biuro Reutera donosi z Cap 
Coast Castle pod d. 5 b. m .: Sąd śledczy ustanowio
ny przez komendanta angielskiego w Whydah ska
zał króla Dahomejskiego za wykroczenia jego pod
danych przeciw Anglikom, na zapłacenie znacznej 
grzywny. Jeśli w ciągu trzech miesięcy nie nastąpi 
zapłata grzywny, posiadłości Dahomejskie będą blo
kowane.

Madryt 23 marca. W odpowiedzi na interpela- 
cyę postawioną w Izbie deputowanych względem 
zniesienia fu e ro s  w Biskai i Nawarze, oświadcza Ca- 
n o v a s ,  że jedność konstytucyjna państwa bezzwło
cznie wejdzie w życie, wszelako rząd nie przystąpi 
do rozwiązania kwestyj administracyjnych tyczących 
się obu tych prowincyj, nie zapytawszy ich wcale.

Madryt 25 marca. Hr. A n d r  a s s y  i ks. Gor -  
c z a k o w  otrzymali tytuł grandów hiszpańskich. W  
poniedziałek przedłożony będzie ICortezom projekt 
konstytucji wypracowany przez zgromadzenie nota
blów. Artykuł tyczący się króla nie będzie poddany 
pod dyskusyę.

Belgrad 24 marca. Według nowej organizacyi 
wojska, siły zbrojne składają się z sześciu dywizji. 
Wielkie są awanse w wojsku. Prąd pokojowy prze- 
maga. Przesilenie ministeryalne trwa ciągle.

I4air 23 marca. N u  b a r  pasza jedzie do Europy, 
nie mając jednak żadnej rnisyi sobie powierzonej. 
Czynią tu  wielkie przygotowania na przyjęcie księcia 
Wa l i i ,  który spodziewany jest w poniedziałek.

Sue® 25 marca. Książę Walii przybył tu dziś 
w nocy a w południe odjechał do Kairu w towarzy
stwie Lessepsa, Zaki paszy, Kasima paszy i Szeryfa 
paszy.

Ulowy Jork  25 marca. Były poseł amerykań
ski w Londynie jenerał S c h e n c k  zachorował. Se
nat zatwierdził mianowanie Beauchamps na konsula 
w Kolonii. — W edług doniesień z M e x i k u  z d. 15 
b. m. powstańcy zdobyli miasto J  a 1 a p p ę i obsa
dzili kolej żelazną do Vera Cruz. W  prowincjach 
Puebla, Tiascala i Vera Cruz ogłoszony został stan 
oblężenia. Doniesienia z Galvestonu mówią, że do- 
wódzca w Matamoros poczynił wszelkie wymagane 
przygotowania, aby obronić miasto od powstańców, 
którymi dowodzi D i a z. Doniesienia z wyspy Ś. T o
masza potwierdzają pogłoskę o obsadzeniu J a c m e l  
(na Hajti) przez powstańców pod wodzą T a n i s a .  
Prezydent Rpltej S a n  D o m i n g o  rozciągnął stan 
oblężenia na wschodnią część Hajti, zamknął port 
Jacmel i wyruszył z wojskiem na powstańców.

W ashington 25 marca. W  gabinecie zajmo
wano się wczoraj powstaniem w M e x i k u  i prośbą 
władz mexikańskich o pozwolenie zakupywania broni 
w Stanach Zjednoczonych. Poseł amerykański w Me
xiku otrzymał polecenie, aby starał się o przywróce- 
niepokoju. _____________________

W sobotę Sejm galicyjski ukończył obrady nad 
kwestyą ustalenia biura statystycznego przy Wydziale 
krajowym i przyjął wnioski przychylne komisyi. Po
seł Dr D u n a j e w s k i  uzasadniał także na tem po
siedzeniu wniosek swój o organizacyi władz admini
stracyjnych w Galicyi; mowę jego podajemy wyżej 
według zapisków stenograficznych, uważamy ją  bo
wiem tak jak cały wniosek za krok ważny i sta
nowczy w sprawie gminnej. Dziś obradować ma Sejm 
nad sprawą głodową, dla tego też sprawozdanie ko- 
misyi właściwej zamieściliśmy dziś w całei nsnowip

W  tych dniach rozpoczynają się w Wiedniu na 
nowo rokowania ministrów węgierskich z austrya- 
ckimi w przedmiocie ugody. Zdaje nam się, że spra
wa ta spokojnie załatwioną zostanie, chociaż z po
czątku tak dużo narobiła w dziennikach hałasu Sta
nowczy opór rządu austryackiego przeciw wszelkim 
zwiększonym żądaniom węgierskim, powódź która 
podkopała stan finansowy i butę węgierską, są czyn
nikami, które niewątpliwie stanowić mogą rękojmię 
zgodnego odnowienia ugody. Traktowanie sprawy 
bankowej osobno jeszcze więcej przypUSZCZenie to u- 
prawnia.

Bismark wystąpił nareszcie wobec sejmu pruskiego 
z swym projektem kolejowym, którego brzmienie znaj
dą czytelnicy powyżej. Pod niewinną formą mieści 
się plan szeroko założony i głęboko pomyślany. Pro
jek t ma stworzyć przykład ku naśladowaniu innym 
państwom niemieckim, albo też ustawę, której moc

na całe Niemcy rozszerzyć będzie może zadaniem 
przyszłego parlam entu niemieckiego. Zdąża zaś pro
jek t kolejowy do tem silniejszego „zjednoczenia" Nie
miec, tj. do skupienia władzy w ręku rządu pruskie
go. Jaką  wagę przywięzuje Bismark do projektu swe
go, już wspomnieliśmy, a wskazówką jest i to, że 
sam w pier wszem czytaniu wystąpi w jego obronie.

W Vaterlandzie  wiedeńskim znajdujemy alarmu
jącą wiadomość o wojennych zamiarach Bismarka, 
jakoby z „wiarogodnych doniesień prywatnych" czer
paną, że powstrzymany w r. 1875 od zamanifesto
wania prusko-niemieckiej przewagi wojskowej, czyha 
obecnie na jaki casus belli i czyni już przygotowa
nia do Uruchomienia armii. Vaterland  nie powiada 
wyraźnie, ale daje poznać, że zamiary Bismarka 
zwracają się przeciw Francyi. Czyżby na prawdę ku 
tej stronie sprawa wschodnia miała dostarczać szczę
śliwych do wojny okoliczności? Powtarzamy to do
niesienie pod wszelkiem jednak zastrzeżeniem.

Niepodobna z obowiązku dziennikarskiego pominąć 
wiadomości podanej w Gazecie A ugsburskiej, że 
car Aleksander zamierza na jakiś czas usunąć się 
od rządu i oddać je  w ręce carewicza. Zapewne po
głoska ta opiera się na doniesieniu o wyjeździć Cara 
na wiosnę do kąpiel, ale nieraz on już całe lato 
przebywał to za granicą, to w Krymie, bez ustano
wienia rejenta.

Francuska Izba deputowanych zniosła stan oblężenia 
w pośledniejszych miastach, gdzie stan ten utrzyma
nym jeszcze został od czasów ostatniej wojny. Zgro
madzenie narodowe nie miało odwagi uczynić tego 
kroku, a tem samem stawiało się, jakoby F rancja  
była w wyjątkowem położeniu. Nikt w Izbie nie za
pisał się do głosu przeciw wnioskowi komisyi, a 
przeto nie było rozpraw nad tym przedmiotem. N a
tomiast żywe rozprawy sprowadziło rozpoznanie wy
boru hr. Mun, b. kapitana jazdy, który znanym był 
od czasów wojny, jako gorliwy obrońca religii. Za
rzucono jego wyborowi, że go popiera duchowieństwo, 
co też sam Mun uważał za rzecz bardzo naturalną, 
jak skoro racjonaliści popierają wybór swoich przy- 
jaciół politycznych. Gambetta nie omieszkał odmó
wić duchowieństwu prawa wpływania na wybory, co 
przecież służy wszystkim obywatelom, a zwłaszcza 
gdy idzie o zasady wiary. Izba poszła za głosem 
przewodnika lewicy skrajnej i uchwaliła 309 głosa
mi przeciw 170 zbadać wpływ duchowieństwa na ten 
wybór i wezwać rz^d do odmówienia duchownym pra- 
wa przemawiania w kościele o wyborach. Zwycięstwo 
to racyonalistów wskazuje dalszy kierunek prawodaw
czy parlamentu francuskiego. Minister spraw we
wnętrznych Ricard wyraził merom i asesorom gmin 
Paryża i jego przedmieść, że rząd rozwijać będzie 
instytucje republikańskie, ale zarazem zapewniał o 
konserwatywnych krokach rządu. Zastrzeżenie to na
leży zestawić z powyższą uchwałą Izby o śledztwie 
wyboru hr. Muna.

Ministeryum włoskie już ukonstytuowane. Składa 
się cno z członków lewicy, jakby odpowiednio do ga
binetu francuskiego. Wszelako między obu temi ga
binetami ta  wielka zachodzi różnica, że gabinet fran
cuski lubo przechyla się ku lewicy, pragnie jednak 
trzymać się o ile może środka i zastrzega się kon
serwatyzmem; gdy gabinet Depretisa reprezentuje 
skrajny kierunek zarówno pod politycznym jak i ko
ścielnym względem. Nie mogło Prusom nic być po- 
żądańszego, jak powołanie Depretisa na prezesa ga
binetu. Nie pozostanie ono także bez wpływu na 
stanowisko radykalistów wobec rządu we Francyi, 
ośmieli ich bowiem i doda im odwagi. Skład nowe
go gabinetu włoskiego je s t; D e p r e t i s  prezydeneya 
i finanse, N i co  t e r a  sprawy wewnętrzne, ( J o p p i -  
n o oświata, M a n c i n i  sprawiedliwość, Z a n a r d e 11 i 
roboty publiczne, M e l e g a r i  sprawy zagraniczne, 
M a i o r a n a  handel, Me zz a  c a p  o wojna, S a n - B o n  
marynarka.

Zatargi między Stolicą Apostolską a rządem hi
szpańskim na czas jakiś ucichłe, objawiły się, na no
wo przez breve papieskie do arcybiskupa Toledań- 
skiego przeciw artykułowi konstytucyi hiszpańskiej, 
który mówi o prawach innowierców. Papież powołuje 
się na konkordat, rząd hiszpański na uchwałę korte- 
zów. Natomiast jednak szef gabinetu Canovas oznaj
mił w Izbie, że nie może zabraniać biskupom przy
taczać breve papieskiego w swych listach pasterskich. 
Inna trudność gabinetu hiszpańskiego polega na po
godzeniu zasady jedności monarchii z instytucyami 
prowincyonalnemi krajów Baskich i Nawarry. Centra 
liści chcieliby zmeść fu ero s  prowincyonalne, a nawet 
rozciągnąć na te prowiucye prawa stanu wojennego; 
rząd jednak obawia się iść tak daleko, bo przygoto
wałby przez to ustępstwo radykałom wpływ przeważ
ny. Nie było roztropnym krokiem wysyłać młodego 
Króla do obozu, bo to nie walka z nieprzyjacielem 
zewnętrznym, ale wojna domowa, a okazało się, że 
Karlistów nie pobiła armia Alfonsa X II, lecz kno
wania i ambieye dowódzców karlistowskich.

Gabinet torysów zwyciężył w sprawie nadania kró
lowej Angielskiej tytułu Cesarzowej Indyjskiej, słaba 
to jednak była i trudna wygrana 75 głosami większości. 
Disraeli wyczerpawszy wszystkie argumenta za tytu
łem tym przemawiające, uciekł się wkońcu do sto
sunków zagranicznych dowodząc, że utworzenie ce
sarstwa Indyjskiego ma być tarczą przeciw postępom 
Rosyi w Azyi. Niedawno dowodził Times, że postę
py Rosyi nie zagrażają posiadłościom angielskim w
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Indyach, a teraz Disraeli twierdzi przeciwnie, że An
glia musi bronić całości Indyj objęciem tego państwa 
pod wspólny ty tu ł cesarstwa.

Co do sprawy wschodniej, nigdy jeszcze nie pano
wał taki zamęt w wiadomościach, jak w chwili obe
cnej. Podczas gdy z Wiednia szczególniej rozchodzą 
się na całą Europę doniesienia jaknajmocniej' u - 
twierdzające wiarę w pokój, co zresztą znajduje po
parcie w tej okoliczności, że zapowiadana z Belgradu 
zmiana gabinetu wskutek nader silnego naprężenia 
stosunków z Turcyą nie przyszła do skutku, z innej 
strony biją znów na alarm. Dzienniki rosyjskie pełne 
są zapału wojowmiczego i tw ierdzą, że wybiła dla 
Serbii chwila czynu, a w ten sposób stają w sprzecz
ności z rozlicznemi doniesieniami o pokojowym wpły
wie Rosyi w Belgradzie. Wiara w pokój ma także 
znajdować ukrzepienie w panującem jakoby wśród 
dowódzców hercegowińskich usposobieniu, skłonnem 
do układania się o pokój, gdy tymczasem te same 
listy, które piszą o takiem usposobieniu, nie riiogą 
przemilczeć, że w dniach ostatnich zaszły znów dro
bne utarczki z niekorzyścią dla Turków, a ruchy i 
stanowiska wojskowe po obu stronach każą przewi
dywać nowe starcia. Nie świadczy też o usposobie
niu pokojowem odrzucenie przez dowódzców powstań
czych zawieszenia broni, proponowanego im przez 
naczelnego wodza tureckiej siły zbrojnej.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!*
L w ó w  27 marca. Sejm uchwalił wnioski g ł o 

d o w e  z poprawkami przez komisyę przyjętemi. N a 
wniosek Z y b l i k i e w i c z a  uchwalił zarządzić ankie
tę z poleceniem jej kwestyi zakładania kas zaliczko
wych.

\V i r < l ( ‘ń  27 marca. Folitische Corresjoondenz 
donosi pod znakiem bardzo urzędowym: Skutkiem 
bardzo energicznych nalegań Austro-W ęgier i Rosyi 
na rząd serbski, minister serbski spraw zagranicznych 
złożył następujące oświadczenie w sposób urzędowy 
ajentowi dyplomatycznemu austryackiemu księciu 
W r e d e : Rząd serbski nie ma wcale zamiaru uderzyć 
na Turcję, ani też w czemkolwiek przeszkadzać dzie
łu pacyfikacyi podjętemu przez mocarstwa i przez to 
wywołać z ich strony krok jaki zbiorowy. Przygoto
wania nowe militarne dotychczas poczynione są tyl
ko uzupołneniem wojskowój organizacyii Serbii, za- 
niedbanój ostatniemi laty.

R ® y m  27 marca. D iritto  (obecnie ministeryal- 
ny), tak cechuje politykę zewnętrzną nowego gabi
netu. Tregram gabinetu może dać Europie bezpie
czeństwo, że stosunki przyjaźne do mocarstw trwać 
będą stale. Program w wielu punktach zgadzałby się 
z programem ministerstwa francuskiego. Niemcy uj
rzą, że polityka wewnętrzna Włoch może być im 
pomocną do energicznego prowadzenia ich polityki 
kościelnej. Gabinet będzie się. trzymał energicznej 
polityki w kwestyach kościelnych. Można powiedzieć, 
że wszystkie państwa będą zadowolone z Włoch. 
Nowy gabinet nie zaprowadzi żadnej zmiany w po
lityce zagranicznej, ale w polityce wewnętrznej bę
dzie kierował się polityką liberalną. Włochy będą 
zawsze żywiołem pokoju i cywilizacji.

B r u k s e l l a  27 marca. Courrier de B ruxelles  
nadmienia o agitacjach między wychodźcami polity
cznymi w Belgii i Szwajcaryi. Obiegają manifesty 
do ludu francuskiego pisane, a przemawiające za de- 
putówanymi komunistami.

f A i a i r  26 marca. Książę W a l i i  przybył tu  i 
przyjmowany był przez Wicekróla, książąt Tewfika 
i Husseina oraz W*, ks. Aleksego Rosj'jskiego. Mu
zyka wojskowa na dworcu kolei zagrała za ukazaniem 
się królewicza hymn angielski. Chediw towarzyszył 
księciu do jego mieszkania.

H u m a . W i e d e ń  27 m arca, godz. 3 m. 30
po poł. Renta papierowa 67- Renta srebrna
71* Losy z r. 1860 111- Akcye Banko
Naród 8 8 0 .— Akcye kredytowe 161 3 0 —  Londyn 
116-50. —  Srebro 102 10 — Napoleony 9 32—  
Lomtardy 103 50. Losy z r. 1864 13D75 — Akcje 
kolei Karola Ludwika 186 25. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieokiej 127'50 — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 107’—  — Akcye kolei węg.-wschod, 37.—  
Losy tureckie 21 60. — Obligacje indomn. galicyj
skie 86-25.—  Losy premiowe węgierskie 72 75 — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum 109-— •— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 132 50. — Akcye franko- węgier. 
35-50 — Akcye frnnko-austr. 18-— . — Marki 57-15 
Ruble 151 75 

Usposobienie giełdy: mdłe.

R ED A K TO R  O D PO W IE D Z IA LN Y  I  W YDAW CA 

A n to n i K to  bukow a ki.

Po c i ą g i  a a  ko l e j ach  ł e l a z ay o b .
ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

l l o  l i W I W I  I lokalny: dobowy : pcipititny : mi*1 tany .
Kraków odjazd: lO.ss rano 9.24 wiecz. IO.sr wioci.
Cabów przyjazd: 9.45 wiecz.ft.so rano 10.55 rano.
D o  W łe B c J s l* !  i SWakMe odjazd: 11.49 w poł.

W uM 'ika  p rzyjazd: 12 .2* po poi.
D o  Y S r p o ł o m l ł  1 we wtorek, czwartek i sobotę » WitUnkt. 
Wt*lie»ka odjazd: o godz. 1 m in. 19 po połndnin.
Nitpolcmitt przyjazd: „ 2 „ 9 po połndnin.
D o  S k i l l s ! *  t osobowy : potpioetny . tnionany: osobowy!
Krakow odjazd: 6.7  rano 7.ss rar.o lO.is rano 3.27 pop
Witdou przyjazd: C.ss wiecz. 4.41 wiecu. 3.ss rano 4.si rano 
D o  f ’ r u »  1 każdym pociągiem idącym do WiedniB, najle 

piej jechać osobowym rano o g. fi m. 7, mającym w Oświę
cimie połączenie z pociągam i prnskiemi. Tym pociągiem ja 
d:;c do Berlina, przyjeżdża się do W rocławia o g. 3 po pol„ 
a po 1-godzinnym przestanku da le j; jadąc zaś z Krakow, 
pospiesznym przyjeżdża się do W rocławia po te j i zatrzym uj, 
się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Ber li- 
HR odchodzi. Jadąc  do Wrocławia o g. 3 m. 27 po południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg poap. do W rocław iu' Bei lina 

D o  % ł'su ir«» ,i»w y t rano o g 8 m. 22 idzie do Granicy
1., Ił. i III. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I. i ) |
klasa. Jadąc  wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 m. 27 
po południa, jedzie się do Trzebini (1 , II. i Uł kl.), z Trzebini 
zas idzie pośp. pociąg wprost do Warsz&wj, ale tylko 1 i IJ kl

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA !

i,»" l , « o n i l  osobowy; lokalny: mitssony: poifMttttty
lw ów  odjazd: ft rano 6,5  wiecz. ll.M  wieci.
Kraków przyjazd: 2.47 pop. ft.jj rano 7.17 rano.
® I V J e l l e i k l  1 W wlwtka odjazd: ft.s, po poł

Kraków przyjazd : 6.s» po poł.
® ą i e p o ł n m i e  1 do tCtWścG we wtorek, środę i sobotę 
Nwp<Uwnic*. odjazd: o godz. 3 min 9 po połndnin.
Wwheika przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południn.

® ^ d n i a  I osobowy : pośpussny : miss sany; osobmoy:
WieiUń odjazd: 7.4* rano IOj i  rano 4.4« wiecz. 8 .is wiccz.
braków  przyjazd: !i.łs wiecz. 8.52 w io c .ll .22 przedp. lO .u r a n o < 

® P r u ,  1 o g. 3 m. 26 po poi. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany. 

® W a r n a w y  1 lO.is rano osobowy; 6.7 wiecz. mieszany.

I W  Godziny przybycia i odjazdu pociągów obliczeni 
w id łeg  średniego czasc. miejicowego.



CZAS z Wtorku 28 Marca 1876. 3

i t. d. —  Są więc wydatki a  skutki chociaż jakie 
takie, nie odpowiadają przecież tem u wielkiemu zm ar
nowaniu ludzi i czasu. Z drugiej strony nasze u rzę
dy powiatowe liczą bardzo wiele zdolnych urzędni
ków i zacnych synów kraju, ale nie dziwió się, gdyż 
to  z na tu ry  ich obowiązków i składu urzędu wy ni 
ka, że są pewne działy administraeyi, którem i się 
głównie m uszą zajmowaó, są czynności, których nie 
m ogą zaniedbywać jako t o : rekrutacya, pobór podat
ków, ściąganie kar i t. p.

(Dokończenie nastąpi.)

N. Pan polecił przenieść proboszcza wojskowego 
Franciszka K r i s s a  z Innsbrucku do Krakowa, mia
nował zaś Dra Maurycego R o t t e n b e r g a  lekarzem- 
asystentem rezerwy w szpitalu załogowym N. 15 
w Krakowie.

Minister sprawiedliwości pozwolił następującym 
adjunktom sądowym w okręgu sądu wyższego kra
kowskiego, przesiedlić się na własną ich prośbę i 
w tym samym charakterze: Janowi W o j n a k i e w i  
c z o wi  z Nowego Sącza do Krakowa, Ferdynandowi 
Z o p o t h o w i  z Nowego Targu do Makowa, Edmun 
dowi W a c h h o l z o w i  z Ulanowa do Żywca; Feli 
ksowi O s a d z i ń s k i e m u  z Makowa do Kęt i Wła 
dysławowi J a ś k i e w i c z o w i  z Kęt do Dąbrowy.

M inister sprawiedliwości mianował adjunktów  są 
dów powiatowych: Ju liana G r e b o  w s k i e g o  w Kro 
ścienku i Ludwika M i s k y e g o  w Strzyżowie adjun 
k tam i sądów kolegialnych, pierwszego w Krakowie, 
drugiego w Nowym Sączu; następujących zaś aus 
kultantów  sądów pow iatow ych: W ładysław a S ch  n a y -  
d r a  w Ulanowie, Stanisław a G u ł k o w s k i e g o  w 
Krościenku, Ignacego B r z e s k i e g o  w Strzyżowie 
Józefa K w a p n i e w s k i e g o  w Nowym T argu .

N adprokurator rządowy w Krakowie mianował Ro 
m ana P i n  d o l s k i e g o ,  kancelistę sądu obwodowego 
w Rzeszowie, adjunktem  w zakładzie karnym  w W i
śniczu.

W iedeń 26 marca. Pismo namiestnika dolno- 
austryackiego do Wydziału krajowego tamtejszego, 
którem pisaliśmy onegdaj, a które ma za przedmio 
dodatki do podatków pobierane w gminach, brzmi 
w całej osnowie:

„Według doniesienia ministerstwa skarbu, nade- 
szłego do ministerstwa spraw wewnętrznych, dodatki 
gminne do podatków państwowych za r. 1874, pod
niósłszy się już w r. 1872 o 962,384 złr. czyli 
11-7 prct., a w porównaniu z r. 1871 o 1,429,000 
złr., w r. 1873 zaś o 1,459,000 złr. czyli o 15 •( 
prct. w porównaniu z r. 1872, —  znowu się podnio 
sły o sumę dwa miliony złr. czyli o 19-3 prct. w 
porównanniu z r. 1871, tak, że ogół dodatków do 
podatków wynosi już sumę 12,646,000 złr. To o- 
gromne zwiększenie się potrzeb gminnych, pominą 
wszy indemnizacyę i rozmaite wydatki konkurencyj
ne, nadzwyczajnie siłę podatkową absorbują, miano
wicie zaś z tego powodu dają do myślenia, że tru 
dno, aby wydatki na sprawy gminne zakresu poru- 
czonego do tego rezultatu znacznie się przyczyniły, 
ale że owszem tylko wzmagający się zakres celów 
gminnych do takiego podniesienia dodatków dopro
wadził. Uderzającym dowodem w tej mierze są pre
liminarze gminne, z których się okazuje fakt, że ko
szta zakresu poruczonego wynoszą gubiącą się pra
wie kwotę kilku procentów. Należy przytem podnieść 
okoliczność, że w latach 1862 do 1871, na które 
organizowanie się gmin według nowej ustawy gmin
nej przypada, dodatki na cele gminna o 8,614,000 
złr. się podniosły. Ze względu na te uwagi, mam 
zaszczyt Wydziałowi krajowemu dolno-austryackiemu, 
skutkiem reskryptu ministra spraw wewnętrznych te 
wzmagające się wydatki w gospodarstwie gminnem 
polecić do wytrawnego rozważenia, a zarazem zwró
cić uwagę, aby przy pozwalaniu na pobór dodatków 
do podatków, wszelkie możliwe ograniczenie miano 
na względzie. “

Nad pisnaem tem wywiązała się żywa dyskusya, 
w której posłowie jak Dr F e l d e r  i Dr B r e s t el, 
oraz Dr K o p p  uderzyli na rząd zarzucając mu, iż 
zwraca uwagę sejmu na okoliczność, której sam jest 
powodem. Niechaj rząd od siebie zacznie, niechaj 
sam zacznie u siebie robić to, czego się domaga od 
gmin. Pismo to, jak wiadomo, przydzielono do spra
wozdania^ komisyi gminnej. Będziemy więc mieli 
sposobność do irzedmiotu tego powrócić.

Sejm s z l ą s k i  zajmuje się niemal wyłącznie spra
wami gminnemi i lokalnego znaczenia. Przed kilku 
dniami, z powodu prośby dyrekcyi nauczycielskiego 
zakładu w Opawie o zapomogę dla ubogich uczniów, 
poseł Ci en  c i a ł a  wniósł, aby uwzględniono szcze
gólniej tych uczniów, którzy się odznaczają w przed
miotach czesko-słowiańskich. Uzasadniał on swój 
wniosek tem, że nauka słowiańskiego języka, chociaż 
jest obowiązkowym przedmiotem, mało jest uwzglę
dnianą , a ztąd pochodzi, iż wielu nauczycieli w szko
łach słowiańskich nie potrafi pisać w języku słowiań
skim. Dr H a a s e  sprzeciwiał się temu i żądał roz
dania wsparć bez względu na narodowość. Zarzuty 
posła Cienciały odpierali także inni, poczem wniosek 
ten upadł.

SE iem ie P o l s k ie .
R uski M ir podaje pogłoskę, że w rosyjskiem mi

nisterstwie spraw wewnętrznych utworzono komisyę 
specyalną, która ma przejrzeć postanowienia wydane 
przez władze miejscowe, w „guberniach zachodnich44 
(w ziemiach polskich) względem spraw Kościoła ka
tolickiego. W tym celu ministerstwo spraw wewnę
trznych zażądało od gubernatorów miejscowych nade
słania wydawanych w tym przedmiocie po różne cza
sy okólników. Jeśli prawdziwe są powtarzające się 
często wiadomości o toczących się między Rosyą a 
Stolicą apostolską rokowaniach w sprawie Kościoła 
katolickiego w ziemiach polskich — wiedeńska Po- 
litische Corresp. przed kilku dniami jeszcze donosiła 
o posłuchaniu ks. Urusowa u kardynała Antonellego, 
na którem sprawa ta była jakoby przedmiotem na
rady — natenczas możnaby przypuścić, że doniesie
nie Ruskiego M ira  pozostaje z tąż sprawą w zwią
zku. Z drugiej strony atoli tak już przyzwyczaiła nas 
praktyka rządu rosyjskiego do upatrywania złych za
miarów w każdej innowacyi, w każdem rozporządze
niu ważniejszem, odnoszącem się do ziem polskich, 
a nadto tak rozpowszechnione są obawy, iż rząd ten 
po pogwałceniu Kościoła unickiego chwyci się podo
bnych kroków przeciw Kościołowi katolickiemu, że i 
z powyższego doniesienia smutną możnaby wysnuć 
wróżbę. Niedawno jeszcze berliński Tageblatt doniósł, 
że „rząd rosyjski nosi się z zamiarem wykorzenienia 
Kościoła katolickiego “, a lubo obszerny list z Peters
burga w jednym z ostatnich numerów Nordd. Allg. Ztg 
zaprzecza temu doniesieniu, łatwo przecież ocenić wartość 
tego zaprzeczenia z zachodzących w niem zdań n. p. na
stępujących: „Powrot setek tysięcy unickich dotych
czas greków na prawosławie, lubo co prawda pierwsze

zamieszki i gwałty ludności z bezpobłażliwą ukarano 
surowością, wziął przebieg najspokojniejszy" — albo: 
„Rząd rosyjski i lud rosyjski smka chluby swej w 
toleraneyi względem spokojnego wykonywania każdej 
religii f  każdego wyznania, posuwając tę tolerancyę 
do najwyższego stopnia". Zresztą zaprzeczenie peters
burskie w Nordd. Allg. Ztg  zyskuje ciekawą ilu- 
stracyę w przedrukowanym przez urzędowy pruski 
Staatsanzeiger artykule petersburskiego dziennika 
niemieckiego St. Petersburger Ztg. Podczas gdy 
autor zaprzeczenia w Nordd. Allg.' Ztg między in- 
nemi twierdzi także, że rząd rosyjski zgoła nie tro
szczy się o Prymasa kardynała X. Ledóchowskiego, 
rzeczony dziennik petersburski, a z nim urzędowy 
organ pruski, upatruje w X. Ledóchowskim „nader 
ruchliwego człowieka, którego Watykan myśli użyć 
jako potężnego wojownika w walce przeciw Niem
com, Rosyi i Austryi." „Ledóchowski nad Tybrem 
Langiewicz nad Bosforem, oto dwa wielkie centra 
ruchu polskiego, z któremi łączą się Paryż i Wiedeń 
gdzie Czartoryscy i ich zwolennicy pracują nad wy 
konaniem planów Watykanu i Jezuitów". Czyta 
to, co prawda, jakby się słyszało chorego mówiącego 
w malignie; ale jak charakterystyczne to głupstwo'

wschodniej, to przecież takie występowanie gaze: 
rosyjskich gmatwających całą sprawę i wprowadzają' 
cych w błąd, jest zupełnie niezrozumiałe, jeśli opi 
nia publiczna w Rosyi jest za powstańcami, skład 
w poważnych rozmiarach wysyłają się do obozów, 
gazety zachęcają naród do sympatyi dla powstania 
i grożą Turcyi bagnetami. Dzienniki chorwackie 
i serbskie uważają politykę hr. Andrassego za zgu 
bną. Niebawem Austrya stać się może powodem 
do zawikłań, na co należałoby zwrócić baczną uwagę 
i dopókąd jeszcze czas, bardzo ostrożnie występować, 
aby nie dać powodu do sarkań, że „Austrya kwe 
styę wschodnią w jej naturalnym biegu wstrzymała.

CCS

f i e m c y .
Pruski minister handlu wniósł zeszłego piątku ty

le już naprzód omawiany projekt ustawy o odstąpie
niu pruskich kolei żelaznych na rzecz skarbu cesar 
sko-niemieckiego. W doslownem tłómaezeniu brzmi 
projekt ten jak następuje :

§ 1. Rząd (pruski) jest upoważniony do zawarcia 
z cesarstwem Niemieckiem układów, mocą których

1) wszystkie budowane obecnie lub znajdujące się 
w ruchu państwowe koleje żelazne z wszystkiem, co do 
nich należy, i z wszystkiemi co do budowy i ruchu 
kolei państwowych istniejącemi prawami i obowiąz
kami przeniesione będą na cesarstwo Niemieckie spo 
sobem kupna za stosownem wynagrodzeniem;

2) wszystkie prawa państwa co do zarządu i ru
chu kolei żelaznych nie będących własnością jego, 
czy prawa te polegają na ustawie czy na na kon- 
cesyi lub umowie, przeniesione będą na cesarstwo 
Niemieckie ;

3) w równój mierze wszystkie inne prawa państwa 
do kolei żelaznych, tak cząstkowe jak i inne mająt 
kowe, przeniesione będą za stosownem wynagrodze
niem na cesarstwo Niemieckie;

4) tudzież wszystkie zobowiązania państwa co do 
kolei nie będących jego własnością przelane będą na 
cesarstwo Niemieckie za stosownem wynagrodze
niem, i

5) prawa nadzoru państwowego nad kolejami że- 
laznemi przeniesione będą na cesarstwo Niemieckie.

§ 2. Co do układów wspomnianych w § lym  p 
L. 1, 3 i 4, zawisły one od przyzwolenia obu Izb 
sejmowych.

R o s y a .
Kiedy rosyjskie dzienniki piszą o powstaniu w Bo

śni i Hercegowinie i podają swoje poglądy, to trzeba 
być wielce roztropnym, ażeby przejrzeć całą tę gma
twaninę. Petersburskie Wiedomosti Nr 56 wyra
źnie dają do zrozumienia, że interweneya zbrojna być 
musi, lecz nie za Turkami, ale za powstańcami, że 
1’urcya nie może dłużej tak egzystować, gdyż całe 
to państwo kłoni się ku upadkowi. Żadne reformy, 
powiada ta gazeta, nie zaspokoją tej ludności, która 
jest przez Turków barbarzyńców mordowaną, a ode
brany z Kostajnicy telegram donosi: że po przeczy
taniu sułtańskiego irade Turcy zaprzysięgli: „że do
pókąd tylko żyć będzie choć jeden z nich, oni nie 
dopuszczą wprowadzenia austryackich i moskiewskich 
reform." Zaraz też Turcy napadli na chrześciańskie 
osady, wyrżnęli mnóstwo mężczyzn i zhańbili ko
biety. Zmuszeni więc byli biedni rąjasy szukać 
ochronienia w Kroacyi, nie mając zaś łódek, powią
zali pasami swemi kawały drzewa i puścili się prze
prawiać przez rzekę Unnę, gdzie też wielu ich poto- 
nęło. Inaczej — mówi gazeta być nie mogło, 
reformy musiały wywołać opozycyę ze strony Tur- 
ców. Cała strona Prydora jest w powstaniu, które 
niczem innem nie je s t , jak nieuniknioną kata- 
trofą wywołaną chrześciańską europejską cywili- 
acyą a azyatyckiem muzułmańskiem barbarzyń

stwem. Dalej piszą Petersb. Wied., że „dyploma- 
cya europejska bardzo myli się, myśląc, że uspokoi 
powstanie słowami i notami. Bez pomocy bagne
tów nie da się nic zrobić, a bagnety te nie powinny 
być na usługi tureckiego barbarzyństwa." Nakoniec 
dodają: „Ani hermetyczne zamknięcie granic w Au- 
stryi, ani odmowa udzielania wychodźcom wsparcia, 
ani aresztowania podejrzanych o udawanie się do 
powstania ludzi w Kroacyi i Dalmacyi, nie pomoże, 
bo zakryć granice zupełnie niepodobna, a gwałtowne 
wysłanie rajasów do ziemi rodzinnej spowoduje ogólne 
wyrżnięcie chrześcian przez mahometanów.44

Tymczasem Moskiewskie Wiedomosti w Nrze 54 
wręcz przeciwną ogłaszają korespondencyę, zamie
szczoną niby to pod dniem 28 lutego (11 marca) 
w Gazecie Petersburskiej, a odebraną z Konstanty 
nopola. Treścią tej korespondencyi jest: stanowcze 
poddanie się powstańców władzom tureckim, radość 
z otrzymanego ułaskawienia i zgoda z muzułmanami, 
zapomnienie wspólnych uraz i zapowiedź błogich 
nadal skutków z łaskawych rządów miłościwego 
Sułtana.

Takie sprzeczności w obu gazetach dały nam po
wód do zajrzenia do owej z 28go lutego (11 marca) 
r. b. Gazety Petersburskiej, lecz takiej korespon
dencyi znaleźć nie można było, owszem w owej ga
zecie wszystkie doniesienia z teatru wojny jaknajpo- 
myślniejsze dla powstańców rokują nadzieje, tak da
lece, że donoszą o różnych zwycięstwach w ostatnich 
czasach odniesionych przez powstańców nad Turka
mi, a mianowicie o jednem (jak ze skali powstania 
sądzić można) nader świetnem. Chociaż gazeta ta 
powiada, iż bierze tę wiadomość z Ruskiego M ira, 
to jednak zawiadamia, że powstańcy pod dowództwem 
Peko Pawłowicza i Soczycy napadli Turków prowa
dzących znaczną ilość bojowych zapasów, i pod Mu- 
ratowicą pobili ich na głowę. Turków zabitych by
ło aż 800, ranionych więcej jak 1000, a powstań
ców zabitych 10 i ranionych kilkudziesięciu, cały 
obóz dostał się w ręce powstańców, a mianowicie 
artylerya ze wszystkiemi bojowemi zapasami, dwie 
stalowe armaty, kilka set sztuk ręcznej broni, konie 
wierzchowe, juczne, muły, cały zapas żywności i 
furaż, tureckie zaś wojsko zupełnie rozbiegło się.

Oprócz zaś tego mowę deputowanego węgierskiego 
p. Polita, wypowiedzianą 4go marca w parlamencie 
węgierskim, trzymającą stronę powstańców jako 
chrześcian a potępiającą notę hr. Andrassego, Pe
tersb. Wied. podają widocznie z naciskiem, źep.  Po- 
lit ma słuszność.

Takie więc sprzeczności w obu gazetach Moskie
wskiej i Petersburskiej czynią politykę ich niezrozu
miałą, albowiem jeżeli rządy rosyjski i austryacki 
zgodziły się na wspólne działanie Austryi w kwestyi

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
l A r a k ó w  27 marca. W czoraj odbyło się osta 

tnie posiedzenie komisyi konkursu dramatycznego kra 
kowskiego. Obecnymi byli pp. Karol Estreicher. 
Kłobukowski, Koźmian, Podwyszyński, M aryan Soko 
łowski, Lucyan Siemieński, Szukiewicz. Przystąpiono 
do glosowania. Stosownie do warunków konkursu 
nagrodę 600 złr,*, ubiegały się sztuki nie ludowe, naj
mniej trzy aktowe a zalecone do wspólnego czytania 
Byty to : Posadnica M arta , Czaple Pióro, Iioan 
Podkoioa, B łędna Gwiazda i Trzy Flory. O na 
grodę 300 złr. wyznaczoną dla sztuki ludowej ubie 
gały się zalecone do wspólnego czy tan ia : Gdzie szcZę 
ście l  i Emigracya Chłopska. O zalecenie do grania 
ubiegały się powyższe sz tuk i, oraz jednoaktow a ko 
medya Dwojakie Givichty. W  pierwszem głosowaniu 
o nagrodę 600 ztr., tylko Posadnica M arta  otrzy 
mała dwa glosy i to jeden z zastrzeżeniem przero 
bienia dramatu. Tej więc nagrody nie otrzyma! żaden 
utwór dramatyczny.

W  głosowaniu nad nagrodą 300 złr. (sztuki ludowe 
otrzymał siedem głosów obraz ludowy w czterech 
aktach: Emigracya C hłopska ; jednogłośnie zatem 
przyznano mu tę  nagrodę. Po odpieczętowaniu ko 
perty  okazało się, że autorem tego utworu je s t p. W ła 
dysław Ludwik A n c z y c ,  W  głosowaniu nad z a l e  
c e n i e m  d o  g r a n i a ,  komedya jednoaktow a Dioo 
jakie Gwichty otrzym ała wszystkie siedem głosów, 
dram at w pięciu aktach Iwan Podkowa sześć gło 
sów, komedya w trzech aktach Trzy Flory  cztery 
głosy, dram at w pięciu aktach Czaple Pióro cztery 
głosy; te zatem sztuki zalecone zostały do grania, 
Po odpieczętowaniu kopert okazało s ię , że autorem 
komedyi Dwojakie Gwichty je s t p. W iktor B u r z a n  

W arszawy, który zarazem żąda zm iany tytułu na 
Dwie M iary, autorem  dram atu Iw an Podkowa, je s t 

Jerzy  H o r  w a t  z W arszawy; komedyi Trzy Flory 
pani Teofila S a m o l e ń s k a  z Chicago w Ameryce 
dram atu Czaple Pióro hr. Leopold S t a r  ż e ń s k i .

W  trzeciem głosowaniu otrzym ała Posadnica 
M arta  jeden  g łos, B łędna Gwiazda dwa głosy; 
Gdzie szczęście? dwa głosy z zastrzeżeniem przero
bienia. Komisya postanowiła ogłosić sprawozdanie ze 
swych czynności i na tem zakończyła swoje posie 
dzenia.

W  Akademii Umiejętności odbyło się dnia 23 
b. m. pod przewodnictwem D r S k o b l a  posiedzenie 
komisyi językow ej. P. W  i 11 e zdał sprawę z pracy 

O g o n o w s k i e g o :  „O przyim kach w języku  sta
rosłowiańskim, polskim i ruskim ", przyczem zwrócił 
uwagę na zasługę autora pod tym  względem, że o- 
pracował rzecz pom ijaną zwykle w dziełach pisarzy 
innych narodowości. Przewodniczący złożył rozprawę 

O. K o l b e r g a :  „Zabytki piśmienne m iasta Miło
sławia w W ielkopolsce" i odczytał ustęp, zakres 
naturę tej pracy objaśniający. N astępnie złożył obfi
ty  zbiór wyrazów i w yrażeń technologicznych przez 

W i t k o w s k i e g o  inżyniefa ułożony, a w końcu 
odczytał k ilka ustępów z trzeciej seryi swojej pracy: 
„Uwagi o skażeniu języka polskiego 

—  W  niedzielę 26 b. m. o godzinie 4 po południu 
Timarł obywatel z Królestwa Polskiego H ipolit Cho- 
ściak P o p i e l ,  dobrze znany w mieście naszem, gdzie 
nauki pobierał i młodość przepędził. Był on synem 
ś. p. Onufrego i K atarzyny z Wojnów Popielów. Za
ślubiwszy W iktorye, córkę hr. Józefa Łubieńskiego 

Pudliszek w W. Ks. Poznańskiem , osiadł w do
brach dziedzicznych Zajezierzu w Sandomirskiem i tam 
prowadził długi żywot, cnotom chrześciańskim i obo
wiązkom obywatelskim poświęcony. Nie cofał się przed 
żadną p racą , jakiej wymagało dobro wiary i kraju. 
Używał też wielkiego miru w  obywatelstwie a dom 
jego odznaczający się staropolską gościnnością i nie
zwykłą dla potrzebujących hojnością, uczęszczany był 
licznie przez duchowieństwo, jako  gorącego sługi K o
ścioła i przez sąsiadów znajdujących w nim zawsze 
zdrową radę prawego i przywiązanego do ojczyzny 
obywatela. Posiadał H ipolit Popiel dar wymowy, ale 
używał go jedynie na korzyść swych silnych i nie
zmiennych przekonań i zasad, nie zważając, czy one 
odpowiadały prądowi czasu. W ładał również z łatwo
ścią piórem : czytelnicy nasi przypomną sobie może 
polemiczne rozprawy w D odatku do Czasu w spra
wie uwłaszczenia włościan, której był wielkim zwo
lennikiem , umieszczone pod herbowym anonymem 
Sulimy. Złożony w roku przeszłym chorobą, która 
okazała się nieuleczoną, przybył do Krakowa i wczo
raj, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, na rękach ukocha
nej żony i otoczony rodziną, oddał Bogu ducha w spo
koju, ja k  sam się w chwili skonu wyraził, „bo ufał." 
Miał la t 62. W szyscy, co go znali i kochali, odda
dzą mu ostatnią przysługę odprowadzając ju tro  zwłoki 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Dowiadujemy się , że p. Ludwik Z i e l e n i e w -  
s k i złożył godność prezesa Tow arzystwa strzeleckiego 

mimo nalegań Komitetu, nie cofnął swego postano
wienia. Czynność prezesa pełnić będzie aż do nowego 
wyboru wiceprezes Tow arzystwa p. Juliusz August 
J o h n .

Jutro we wtorek od godz. 12ej do le j  w połu
dnie w Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie 
się 6ty publiczny odczyt prof. Dr Teofila Z i e m b y :  
„M ickiewicz, jego życie i pisma, na podstawie na j
nowszych badań."

Ponieważ w tych dniach Sukiennice muszą być 
wypróżnione z przekupniów i kram arzy, przeto tym 
czasowo część mączników i krupiarzy umieszczoną 
będzie na Placu Szczepańskim w jednym  szeregu k ra 
mów, na ten cel nowo stawianych. Dwutygodnik hi
gieniczny py ta z tego powodu, czy pomyślano o sto
sownem ogrzaniu oraz wygodzie i zdrowiu przeku
pniów? Odpowiedź na to prosta, że przekupniom rze
czonym radzono, aby się po mieście rozrzucili i na
jęli na ten cel sklepiki w ulicach choć pobocznych, 
ale oni na to przystać nie chcieli, lecz owszem k ra
my na placu Szczepańskim uważają dla siebie za naj
dogodniejsze. W  kram ach tych jednak  jako  drew nia
nych nie mogą stać ani kominki ani piece. W ycho
dząc z zadania, jak ie  sobie pomienione pismo lekar
skie stawia, należałoby skłonić naprzód kupców ko
rzennych, aby mieli sklepy ogrzane, gdy oni owszem 
zostaw iają drzwi otwarte nawet w zimie, następnie 
zaś wszystkie kram y znieść, które stoją pod gołem 
niebem albo w sieniach na przeciągu, gorszym jeszcze 
niż na otwartem miejscu.

nam
N a wdowę i sieroty po Bratkowskim nadesłał 

p. Maurizio 3 złr.
—  W piątek  przytrzym ano w tutejszym dworcu 

kolei Benedykta Wlazło, wyrobnika, na kradzieży śrub 
żelaznych. Straż policyjna wyśledziła i ujęła Józefę 
Gąsiorów ną, która spotkawszy w ulicy Grodzkiej 
6 -le tn ią  dziewczynę, zwabiła j ą  cukierkami do sieni 
i tam wyjęła je j z uszu kolczyki, które sprzedała 
Znaleziono przy niej inne kolczyki małe złote węży 
kowate, zapewne również dziecku skradzione

—  W  Tygodniu lwowskim z 26go b. m. znaj 
duje się dokończenie „listu z K rakow a", z którego 
dowiadujemy się z wielką przyjemnością i zbudowa 
niem „że wydawca książeczki jubileuszowej sprzedał 
5 ,000 egzemplarzy —  a wydawca dzieł W undta 
Darwina po kilkadziesiąt!" W yznanie niepodejrzane 
bo autor listu dowodzi niezbicie, że nie należy do 
tych, co kupili książeczkę jubileuszową, i ubolewa 
raczej zgorszony je s t mocno tą  obojętnością Krakowa

teoryi Darwina.
-  U Eliasza Londnera we Lwowie, który już sie 

dział w krym inale wiele lat za kradzieże i oszustwa 
zrobiono w tych dniach rewizyę sądową i znaleziono 
wielką liczbę weksli, między któremi m ają być fał 
szywe, gdyż z nakazu prokuratoryi natychm iast uwię 
ziono Londnera.

Telegram  ze Lwowa do N . f r .  Presse z dnia 
24 bm. dopuścił się kłamstwa. Na posiedzeniu tem 
M arszałek Sejmu przywołał parę razy posła Krasi 
ckiego do porządku, gdy ten odpowiadał posłowi Du 
najewskiemu. Wspomniony zaś telegram donosi 
przód o mowie Krasickiego, potem o Dunajewskiego 

p isze : „Mówcy byli kilka razy wezwani przez prze 
wodniczącego do porządku dziennego"

D. 20 kwietnia odbędzie się wybór jednego 
członka Rady powiatowej Lwowskiej z gmin wiej 
skich, d. 21 kwietnia jednego członka z gmin miej 
skich do tejże Rady, jednego z gmin wiejskich do 
Rady Niskiej i jednego z większej własności do Rady 
Bobreckiej,

Na kolei brodzkiej wypadł z szyn pociąg mie 
szany we czwartek w nocy niedaleko Kniaża. Trzy 
wagony zostały zgruchotane, a dwóch konduktorów 
je s t lekko ranionych. Podróżni nie doznali żadnej 
szkody; przybyli do Lwowa pociągiem wysłanym ze 
Złoczowa.

Kuryer Pozn. donosi, że Ojciec święty mia 
nował X. Edm unda ks. R a d z i w i ł ł a  swoim prała
tem domowym, a X. W ładysław a M o s z c z y ń s k i e g o ,  
sekretarza X. Prym asa kardynała, szambelanem.

—  N. 13 Gazety sądowej warszawskiej zaw iera: 
Trudności przewidywane przy stosowaniu nowej p ro
cedury cyw ilnej, przez U m i e n i e c k i e g o  (c. d.);
Art. 1196, 1197, 1037, 1038 K. K. G. i P ., przez 
S. B u d z i ń s k i e g o ;  —  K ronika cyw ilna; —  Pytania 
dotyczące nowego sądownictwa gminnego ; —  Notatki 
naukowe i literack ie ;— Korespondencye z Sieradza 
K u tn a ; —  Wiadomości b ieżące; —  O dcinek: K rótka 
wiadomość o ustawie notaryalnej mającej wejść w wy 
konanie w Król. Polskiem.

— N. 11 Prawnika  zaw iera: Do 
kar. napisał Dr R e b e n ; — Przegląd 
P raktyka sądowa i adm inistracyjna;—
Wiadomości potoczne.

N r 559 Kłosów zaw iera: „Od 
.M atka" legenda K. A ndersona,

Adama P łnga (z 3 rycinam i); —

185 ustawy 
tygodniowy; 
Bibliografia;—

Rcdakcyi 
naśladowanie przez 
„Rodzina Brochwi

czów," powieść przez Elizę O r z e s z k o w ą  (c. d.);—  
Cherubini, Gluck i Spontini," przez Wł. Ż e l e ń -  
k i e g o ; —  „Eugeniusz Słubicki," przez K. Wł. W ój 
i c k i e g o  (z ry c in ą);—  „Przegląd teatralny" przez 

II. S t.;— „Pozłacana młodzież" komedya w 4ch aktach 
przez Michała B a ł u c k i e g o  (c. d .) ;—  „Przegląd li 
literatury" przez Wł. C h o m c n t o w s k i e g o ;  —  Po
k ło s ie ;" —  „Przegląd po lityczny ;"—  „G renlandya" 
c. d.).

— N ational Ztg  donosi z Eisenach z d. 23 bm.: 
Dziś w południe, ja k  było już zapowiadzianem, przy
była tu cesarzowa Eugenia z synem swym ks. N apo
leonem w towarzystwie tylko jednego mężczyzny w

ajściślejszem incognito i stanęła w hotelu. Jechała 
zaś z Kasselu, po zwiedzeniu zamku Wilhelmshóhe, 
gdzie cesarz Napoleon trzym any był jako  jeniec. Dziś 
po południu wyjechali wszyscy troje do W artburga 

ju tro  ja d ą  do W eimaru, dokąd wyprzedziła ich słu
żba. Cesarzowa lubo przystarzała sie, wygląda dobrze 

u ty ła ; ubrana była czarno; syn je j je s t wierny por
tret ojca, w ygląda zdrowo i silnie a w wejrzeniu ma 
wicie powagi.

—  Poseł francuski w Berlinie wicehr. G o n t a u t -  
11 i r o n  wydaje najstarszą córkę, za hr. Archimbalda
L a l l e y r a n d - P e r i g o r t ,  porucznika ułanów gwar- 

ly i pruskiej, syna m argr. T alleyranda księcia Dino, 
właściciela znacznej posiadłści ziemskiej na Szląsku 
pruskim.

Teatr. Dziś w poniedziałek dnia 27 marca, ostatni 
gościnny występ pani W andy B o g d a n i , artystki 
teatru włoskiego w Paryżu i komedya w 1 akcie 
Edw arda Lubowskiego: Kiedyż obiad ? Jutro  we wto
rek dnia 28 marca, po raz trzeci wodewil w 4 aktach 
ze śpiewami i tańcam i: F ani Majstrowa z Kleparza. 
Początek o godzinie 7ej.

— W ystawa nieustająca Tow arzystwa Przyjaciół 
sztuk otw arta codziennie od godz. H e j do 4ej prócz 
poniedziałku. W stęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów.

—- Dnia 25 marca częściowa pogoda; termometr od 
5 doszedł do 1 4 1  C. D nia 26 przed południem 

mały deszcz, później pogoda; termometr od 5 ’0  do
szedł do 16-6 C. Barometru stan niski; dnia 27 marca 

godzinie 6ej rano stan jego był 7 3 0 2  millimetrów, 
term ometru 5 '2  C. W iatr zachodni.

—  W e wtorek dnia 28 marca: Śgo Syksta papieża.

TEA TR . Benefis panny W ojnowskiej w sobotę, na 
który odegrano po raz pierwszy wodewil w 4 aktach 
ze śpiewami i tańcami p. t. Pani Majstrowa z Kle
parza, wypadł ze wszechmiar świetnie. T ea tr był 
tak  pełny, że ju ż  praw ie ani jedna osoba więcej zmie- 
ścićby się w teatrze nie mogła, a  publiczność rozwe
selona treścią sztuki, nieznużony okazyw ała od po
czątku do końca zapał i zadowolenie. Sztuka ta  czy
sto ludowa bez wyższych zalet, przerobiona z orygi
nału niemieckiego p. t. Drei paar Schuhe i z loka
lizowana zręczną ręką znanego mistrza w tym ro
dzaju, którego, jakkolw iek nie wymieniony, domyśleć 
się łatwo, nabrała zastósowaniem do miejscowych sto
sunków, wesołym swym nastrojem i dowcipnemi zwrot
kami, powabu, który zapominać kazał o błahej in
trydze, dowodzącej tego niezaprzeczonego pewnika, że 
prawdziwe szczęście tylko w domu i w rodzinie zna- 
leść m ożna; kto go szuka gdzieindziej, po za w ła
ściwą sferą, kogo żądze unoszą w nieznane, w ym a
rzone wyżyny szczęśliwszego bytu, dozna wkońcu ja k  

majstrowa z K leparza" nieraz rozczarowania. 
Beneficyantka znana z odznaczającego się talentu 

w rodzaju ról ludowych, pow itana oklaskami przy 
wstępie, była doskonałą „m ajstrową", i w uznaniu jej 
wystudyowanej we wszystkich odcieniach g ry , publi
czność rzuciła je j bukiety na scenę. Lecz i inni w spół-

występujący grą swoją pełną werwy podnieśli ro lę  o 
ile to uczynić się dało. W ybornie oddał p. Morozo- 
wicz (Dratewka), właściwości człowieka z gminu, tra 
fnie oceniającego prostym rozumem stanowisko życia. 
Zwracała nadto uwagę na siebie pełna swobody gra 
pani Ćwiklińskiej, komiczne parodyowanie światowe
go wietrznika przez p. Ekera, oraz gra panny Kwia- 
tyńskiej, p. Kwiecińskiej i t. d. Urozmaicenie sztuki 
śpiewami i tańcami oraz bardzo staranna wystawa 
miłe sprawiała wrażenie.

Oesp&darstwo, przemysł i handel.

Posiedzenie Towarzystwa Zaliczkowego 
Krakowie d. 26 marca.

to

ro
H L raS ió w  27 marca. Wczoraj o godzinie 3ćj 
południu odbyło się w sali radnój zwyczajne zgro

madzenie ogólne członków tutejszego Towarzystwa 
Zaliczkowego.

Prezes Rady nadzorczej Dr M ac h a l s  ki  zagaił 
posiedzenie przemową, w którój wspomniał o obiega
jących pogłoskach, jakoby Towarzystwo nie odpowia
dało celowi, że fundusze się rozchodzą, że Towarzy
stwo ponosi straty itp. Otwarcie z tem nikt nie wy
stępuje, mówią sobie tylko na ucho, szerząc podej
rzenie, pominąć więc tego milczeniem nie wolno. 
Pod tym względem Towarzystwo Zaliczkowe dzieli 
los innych towarzystw opartych na wzajemności. Dwa 
lata temu podobnie podejrzywano tutejsze Towarzy
stwo wzajemnych ubezpieczeń od ognia, a nawet 
zarzucano fałsze Radzie nadzorczej, a jednak Towa
rzystwo to do dziś dnia stoi na silnych podstawach. 
Jest to u nas niestety w zwyczaju, że jak tylko czy to 
indywiduum czy instytucya jaka się podnosi, zaczy
naj ćj, ją podkopywać. Tylko miernota zostaje niety
kalną. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i Rady 
nadzorczej wykażą, jak płytkie są te wszystkie po- 
lęjrzenia co do Towarzystwa Zaliczkowego.

W końcu wyjaśnił prezes znaczenie tych paragra
fów statutu, w których jest mowa o odpowiedzialno
ści członków. Mianowicio wykazał, ze każdy członek 
odpowiada wpravvdzie całym swoim majątkiem ale 
solidarnie z drugimi, a nie jak niektórzy twierdzą, 
iż wierzyciel może poszukiwać swoich strat na któ
rymkolwiek pojedynczym członku.

Następnie odczytał dyrektor p. K i c i ń s k i  spra
wozdanie z czynności rocznych i bilansu za rok ubiegły. 
Obecnie liczy towarzystwo członków 2084 z kapita
łem własnym w udziałach złr. 209,286 c. 5 obok 

tórego posiada jeszcze fundusz rezerwowy 11,390 
złr. 14 c. wynoszący, obrót kasowy w niespełna trzy 
miesiące r. b. wynosi już złr. 323,390 c. 16.

Na wniosek sprawozdawcy wyraziło zgromadzenie 
przez powstanie z miejsc uznanie komisyi kontrolu- 
jącój pod przewodnictwem p. Marcelego J a w o r n i 
c k i e g o ,  oraz Radzie nadzorczej za podjęte prace.

Po wybraniu 4ch weryfikatorów do sprawdzenia 
protokółu odczytał p. Wit Mo k r z y c k i  sprawozda
nie komisyi kontrolującej i przedstawił następujący 
bilans:

P r z y c h ó d .
złr.

i) Udziały cz ło n k ó w ..................  230,320
Wkładki na rachunek bieżący . . 437,264
W ierzyciele w e x l o w i .............. 4 ,000
Zwrot pożyczek na weksle . . . 317,703
Pobrane p ro c e n ta ......................41,101
Zwrot kosztów prawnych . . . .  2,273

y) Fundusz d y w id e n d y ................ 11,325
“  Fundusz re z e rw o w y ............. 6,312

Zwrot za d r u k i ........................ 2,461
Co czyni 1,052,761

R o z c h ó d .

c.
62
51

4
30
19
47
21
34

Udziały członków , ......................
Zwrot wkładek z rachunku bieżącego 
Spłata własnych wexli . . . .  
Udzielono członkom pożyczek na
w e x le ..................................................
Procenta w y p ła c o n e ......................
Zaliczki prawne ............................
Koszta administraeyi i inwentarza .
Wypłata d y w id e n d y ......................
Zapas g o tó w k i .................................

złr.
37,481

279,809
4,000

c.
68
37

685,398 75 
8,084 41 
3.632 9 

16,558 20 
11,325 19 
6,471 65

Co wynosi 1,052,761 34 
kasowy w ciągu roku dokonanyCały więc obrot 

wynosił: złr. 2,105,522 c. 68.
Po odczytaniu powyższego sprawozdania wniósł 

prawozdawca imieniem komisyi kontrolującej, aby 
udzielić Dyrekcyi absolutoryum ze złożonych rachun
ków za r. 1875 i wyrazić jej uznanie za gorliwe i 
sprężyste kierownictwo. Wniosek przyjęto.

Wniosek drugi komisyi, aby z czystego zysku 
7,295 złr. 85 c., przeznaczyć tytułem dywidendy 

11,593 złr. 18 c., tj. w stosunku 8%  wywołał dłuż
szą dyskusyę (Dyrekcya wnosiła dywidendę 10%). 

. C h m u r s k i  żąda, aby dywidenda wynosiła 9% . 
P. C h ę c i ń s k i ,  D w o r s k i ,  Dr. C z e s n a k  prze 

mawiali za wnioskiem komisyi, który też znaczną 
większością głosów, bo 175 naprzeciw 22 się u- 
trzymał.

Resztę wniosków komisyi, mianowicie aby 600 złr. 
wyznaczyć na remuneracye dla urzędników, 25 złr.

bursę dla synów nauczycielskich, resztę zaś po- 
ostałą 5077 złr. 67 c. przelać na fundusz rezerwo

wy, który razem z funduszem z lat ubiegłych wy
niesie 11,767 złr. 28 c., przyjęto bez rozpraw.

W końcu przystąpiono do wyboru 10 członków 
liady nadzorczej w miejsce ustępujących. Wybrani 
ostali pp. Dr. Maksymilian M a c h a l s k i ,  C h m u r 
ki  Antoni, T a ń s k i  Adam, K o s s a k  Juliusz, Wy- 
ob i s z  Józef, M i c h a ł o w s k i  Stanisław, Nowo-  
eck i  Aleksander, H e u r t e u x  Aleksander, A r m ó -  
owi cz  Stanisław, Dr. L i s o w s k i  Władysław.

na

Tygodnik Finansowy.
Dzienniki wiedeńskie starają się zaćmić właściwe 

włożenie rzeczy, przypisując winę obecnej zniżki 
zęścią rządowi, który ich zdaniem nie stara się o 
yleczenie sytuacyi, częścią nawet już widokom opó

źnienia się przyszłego żniwa w Austryi. Wszystko to 
są pozory, właściwa przyczyna złego wynika ze zmian, 
jakie w wewnętrznej wartości akcyj wiedeńskich in- 

ytucyj finansowych pozachodziły. Większa część 
abszych banków wiedeńskich opierająca się jedynie 

na grze giełdowej runęła, reszta wlecze żywot, któ- 
ego spieszne zakończenie byłoby może dla akcyona- 

ryuszów korzystniejszem. Najsmutniejsze zaś wrażenie 
robi wyjaśniony świeżo stan trzech najsilniejszych in- 
stytucyj wiedeńskich Zakładu kredytowego, Anglo- i 
Union-banku, o których dotychczas mniemano, że, 
wyszedłszy zdrowo z przesilenia, zaczną na nowo roz
wijać swą czynność na coraz większą skalę i dawać 
zaczną coraz wyższe dywidendy. Tymczasem odpisa
nie strat Zakładu kredytowego wyczerpnęło znaczną



CZAS z Wtorku 28 Marca 1876. *

W Zakładzie Ś. Józefa
dla osieroconych chłopców w Krakowie

przy ulicy Karmelickiej pod Ł. 141

1000 sztuk róż!
®*9sto kwitnących (remontants) dwóch i trzechlet- 
| etnich 7. pigknemi koronami, wszelkiego rodzaju, 
Jakoto: chybrides remotants, bourbonica, herbacia- 

( hea), noisetty, płaczące, bengalskie, od 10 cen- 
Utnetrów do V / t metra wysokości są do wysprze- 
oania po cenie od 50 centów do 1 złr. 50 centów.

Również są do nabycia szczepy owocowe a w 
szczególuości: grosze w doborowych gatunkach, 
krzewy ozdobne, wysadki trzechletnich szparagów, 
"Y«adki bratków etc. (812-2-8)

Nasiona jarzyn, buraków pastewnych, trawy ga- 
konowej i kwiatów 

Wszelkie obstalunki zakład uskutecznia z pośpie
chem możebnym.

Cenniki na żądanie przesyła się franco.

C. I nprz. fahryka wyrohów metal, oraz znaczny skład samowarów rosyjskich
Jłlarceleg© F ilipow icaa.

S k ła d : ulica Grodzka N r. 87. Fabryka’, ulica Grodzka N r. 88.
wyrabia przedmioty cynkowe, blaszane, białe, żelazne, miedziane, mosiężne i pagfongowe

a mianowicie:
Maszynki do kawy non plus ultra excellente, patentowane: przelewanki, przewracanki, 
(storz-maszynki), maszynki ze spodem porcelanowym, czajniki na herbatę, lampy Berze- 
liusza, kuchnie naftowe, od 1 do 6 palników, tace, miednice, konewki, dzbanki pięknie 
lakierowane, putnie, skopki, wiaderka wszelkiego rodzaju, natryski angielskie, podróżne 
składane, wanny do kąpieli, wanienki małe dla dzieci, wanny nasiadowe (Sitzbad), water- 
klosety pokojowe, klosety ziemne najnowszej konstrukcyi, augielskiej, które również urzą
dza nad kanałem. — Podejmuje się wszelkich robót dachowych jakimkolwiek materyałem 
t. j. krycia cynkiem na role i listwy, blachą żelazną, miedzią i t. p. — Wynonywa tak 
że używane obecnie ornamenta z cynku, mianowicie: kroksztyny, gzymsy, galerye, bal 
kony i t. p. — Niemniej urządza i zakłada telegrafy, dzwonki, tuby do wołania a ma
jąc potrzebne do tego maszyny, wykonywa roboty jaknajdokładniej i po cenach fabrycz
nych. — Zamówienia przyjmuje tak hurtownie jakoteż częściowo. Cenniki illustrowane 
rozsyła na żądania bezpłatnie. (772-2-6)

W 21
Jest do sprzedania kilka tysięcy i óp 
jednorocznych sadzonek sosnowych, 
kopa w miejscu po 15 centów. Mający 
ehęć kupna zechce się udać wprost do 
Zarządu leśnego w Szydłowca pocz
ta M i e l e c .  (7 5 3 -3 -4 )

iyrup
sosnowo - balsamiczni) - ziołowy,

Aleks. Mańkowskiego, '
Wypróbowany w szpital ch przeciw wsz-1- 
kim uporczywym kas.lom i niezawod

ny w kokluszu, 
c e n a  f la n k i  1 z łr .

Szano *ny Panie A. Mańkowski 1
Pr-yslany mi przez Pana syrup sosnowy 

zdziałał p awdziwy cud, gdyż po wyżyciu 
1 flaszki m j 16-letni ka>zel, który ani 
chwili s ;0 ■( ju mi niedawał, zu-eh ie ustał 
Upraszam o nadesłanie mi jeszcze dwóch 
flaszek dla mej kuzyny. Kr-.śię s ;ę z po
rażeniem wdzięczny

Feliks Michniewicz o. k. kinceiata.
Zaleszczyki d. 4 Września 1875 r. 

Szanowny P an i> A. Mańkowski!
Sporządzony przez pana syrup po 1 naz 

w4 syrup so.nowy przeciw ka zlu ui tylko 
muie i moją żonę ale i moje troje dzieci 
*  każdym czasie, gdy kaszel powstał, w 
Zupełności wyleczył. I)lat go składam Panu 
w imieniu mojej rodziny najgłębsze podzię
kowanie i m gę z i.a sumi nn ej z m prze 
kona- iem także Szanownej Publ czności ten 
syrup najlepiej polecić.

Czeroiowce d. 1 Paźdzt rnika 1875 r.
Wiktor Karol Krieger, 

kupiec i wł- ściciel kamienicy.
Liczne lis y i świadectwa są do p r:tj 

fżen a u wynalazcy w Prremyślu.
Główne składy utrzymują w K r a k o w i e  

W . S k e tty lŁ  w aptece p d Barankiem; 
we L w o w i e  p. Z. Bucker; w C z e r n i o w  
e a c h  p. W. B ldowicz;

oraz jest do nabyci * w aptekach: 
w Bochni u p. Reissa; w Brodach u p. Witosław- 
skiego; w Bóbrce u p. Międlickiego; w Bełzie u p. 
Grossa; w Basku u p. Wysoczańskiego ; w Dro
hobyczu u p. Kleczkowskiego; w Jarosławiu u p. 
Bohusa; w Jaśle u p. Palcha; w Lwowie u p. Ra- 
dołowicza; w Łańcucie u p. Schulza; w Kołomyi 
a p. Sidorowicza; w Przemyślu u p . Tarczyńskiego; 
w Przemyślanach u p. Baranowskiego; w Nowym 
Sąezu u p. Filipka; w Rzeszowie u p. Kalinowskie 
go; w Stanisławowie u p. Stechera; w Stryju u 
P- Drągowskiego; w Tarnopolu u p. Jamrogiewi- 
cza; w Starym Sączu i Szczawnicy u p. K. Jezier
skiego; w Tarnowie u p. J. Reida. (603-3-)

W ilhelm  F en z
w  K rak ow ie

podaje do wiadomości, że otrzymał Ś w i e 
ż y  t r a n s p o r t  p e w n y c h  n a s i o n  j
kwiatowych, warzywnych, ogrodowych, leś
nych i past wuych od najsłynniejszych o- 
grodników w Erfurcie i poleca się Szsn. 
Publiczności z oznajmieniem, że wskutek] 
przyjaznych okol czoośń może je sprzeda
wać po znacznie niższej cen i; jak dawniej.

Również poleca swój gu towioe i obficie j 
zaopatrzony M a g a z y n  ( a a l a n t e -  
r y l ,  I * a r f u i n e r y i ,  Zabawek dziecin
nych, Firanek i S torów do okien, Termo 
metrów, Noży ogrodniczych i wszelkich mo- 
żebnych Drobiazgów.

Obstalunki z^mi-jJCOwe uskut cznia się 
Szybko i dokładni . — Ceny umiarkow ne 
i ctułe. (354-6 )

Kamienica
przy ulicy Św. J a n a  w Krakowie z| 
wolnej ręk i do s p r z e d a n ia .  
Bliżs :a w adomość w Magazynie A n
ton iego  W ojczyńsk iego.

(769-3-4)

Miary litrowe,
miary na rzeczy sypkie i płyny,
pięknie i trwało zrobione, wyrabia i dostar
cza po tan ch cenach. (598 8-10)

Ferdynand Kaps
w B i e l s k u  na Sz'ązku Łustryackim.

lila  ekonomów.
Podaliśmy już niezaprzeczone dowody pomyślnego leczenia osiągnięte z po

mocą c. k. koncesyonowanego korneuburgskiego proszku dla bydła; niniejszem u- 
mieszczamy dalszy wykaz nadesłanych świadectw: (524)

Do Pana Franciszka Jana Kwizdy  w Komeuburgu.
Zieltsch pod Prosnicą w Morawii.

Poświadczając niniejszem odbiór przesłanego Proszku dla bydła, donoszę za
razem Panu o wypadku nadzwyczajnego skutku leczenia za pomocą tego lekarstwa.

Z końcem lata 1854 r. zapadła jedna krowa przez niedbałośó jednego z po
sługaczy kolejowych na motylice. Na użycie innych środków nie było już wiele 
czasu do stracenia; musiano zatem spiesznie przystąpić do operacyi

Operacyę tę niewykonano, jednakże z wymaganą zręcznością; ukłucie bowiem 
nastąpiło zbyt wysoko, tak, iż najprawdopodobniej nastąpiło, choć nieznaczne, usz
kodzenie jednej z wewnętrznych części. Od tego czasu chorowało zwierzę bezustan
nie; przedtem z apetytem trudnym do zaspokojenia, gardziło nieraz paszą i kaszlało. 
W jesieni 1855 r. nastąpił tak zastraszający kaszel, iż obawiając się wybuchnięcia 
zarazy płuc, krowę tę zupełnie odosobniłem od reszty bydła. Obawa, ta nie ziściła 
się wprawdzie, natomiast kaszel wzmaga się, krowa utraciła prawie zupełnie mleko 
i chudła coraz bardziej pomimo najwyszukańszej paszy; najbardziej jednakże ude
rzającym był cuchnący oddech, który wzbudził nawet u ludzi wstręt i mdłości.

Byłbym chętnie był krowę tę sprzedał, która do niczego już zdatną nie była, 
a która prawdopodobnie cierpiała w wysokim stopniu na suchoty płuc, za 20 złr., 
a nawet po każdej cenie, by sobie tylko oszczędzić widoku je j ; nie była jednakże 
do sprzedania, zostawiwszy ją  więc na miejscu, uważałem ją  za straconą.

Częściej już czytałem ogłoszenia co do Pańskiego proszku dla bydła. Gdy 
jednakże nastała epoka szwindlu akcyami, a i w gospodarstwie rolniczem niesłycha
ne wykryły się matactwa —  z którego to powodu nie dziwiłbym się wcale, gdybym 
wyczytał doniesienie, iż przez proste przeczytanie jabiegoś przepisu esencyi wzmac
niającej możnaby przemienić suche piaski w bujne, uśmiechające się niwy — nie 
zwracałem i na to ogłoszenie, otwarcie mówiąc, najmniejszej uwagi.

Ostatecznie jednakże zdecydowałem się na nabycie 2 paczek tak sławnego 
proszku.

Cześć, komu cześć się naleśy!
Używałem wedle przepisu 1, mówię jedną paczkę po 24 cent. Z każdym dniem 

polepszał się stan krowy zupełnie prawie, oddech stał się czystym i  niecuchną- 
cym , nawet krowa, która przedtem ledwie dawała kwartę złego mleka, pod
niosła się do 5 garncy najlepszego mleka i  po upływie 8 tygodni sprzedałem  
j ą  masarzowi za 80 złr. Gdyby skutkiem uporczywego kaszlu niecierpiała na 
rupturę, nie sprzedałbym był jej, w przekonaniu zupełnego jej wyleczenia.

Rezultat to bajeczny, może jednakże być stwierdzony przez pięciu świadków 
Za 24 cnt. miałem więc, z wyjątkiem skóry, którą poprzednio oszacowano na 8 
złr. 30 cnt., dochodu 80 złr.; prócz tego dochód z mleka przez 6 tygodni po 5 
garncy dziennie. Krowa ta stoi jeszcze u mnie, a ponieważ przy sprzedaży z obo- 
wiązałem się do bezpłatnego karmienia tylko do Igo Marca, przeto przypada jeszcze 
dochód z paszy po 2 złr. tygodniowo i z mleka.

Choć przy większych stadach strata pojedynczych sztuk mniej dotkliwie czuć 
się daje, to dobrobyt właścicieli mniejszych posiadłości, którego całe bogactwo leży 
w kilku sztukach, nieraz na dotkliwe pod względem tym straty narażony być może.

Zasłużyłbyś się więc Pan niemało, gdybyś każdym sposobem, ze wzg ędu na 
rzetelność wykazanych tu zalet, zechciał się postarać o jak największe rozpowszech
nienie we wszystkich kołach. Nie krocie, lecz tysiące zwierząt, któreby można u- 
ratować kilkoma centami, przepada marnie, bez korzyści dla ogółu.

Z uszanowaniem Franciszek Baron Im -H of.
Zgodnie z przedłożonym nieostemplowanym dokumentem oryginalnym.
Wiedeń. (L . S.J Dr. Klorian Fischer, notaryusz.

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
w KBA&GWIS p. M. Jawornicki, p. Jóaef Jafea. 

we Lwowie pp. Konstanty Isklorskl, Piotr MIkolasz, Jakćb Selser, S. Ru- 
oker, Wład. Tepa aptekarze, p. J. Plepes, St. Markiewicz.

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y  i, o któ
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

7 1 7  I Celem x n u o b l c i e n l a  n a i U d o w a ń ,  uprasza się nie za-
\J k J  JL l l / J L / J l U *  I I ;  i mieniąc j P l y n u  p r z f w r o t c z e ę o  Fr. J. Kwizdy, J e d y n i e  
o d z n a c z o n e g o  c .  k .  w y ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m ,  z innemi podobnemi lub podo
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca się uwagę na tg okoliczność, że h a i d n  e t y k i e -

dują Big --------- . . , .
ostrzegam zatem od zakupywania tychże

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukaran a,
otrzyma wynagrodzeni# aż do wysokości 500 złr. -

U rzęd n ik
w wieku lat trzydziestu kilku, mający przy 
zwykłój swój pracy o tyle wolnego czasu, źe 
mógłby zająć się jaką s t a ł ą  czynnością,
życzy sobie przyjąć obo
w iązek  adniin istracyi do
mu w  K rak ow ie . N a żądanie
może być złożoną kaucya. Łaskawe zgło
szenia l i s t a m i  frankowanemi pod literami 
A. Z . w kancelaryi D rukarni „Czasuu 
przy ul. Różannój pod 1. 413. (815-2-3)

K Z K X  FA R M  AC F I
będący dwa lata w aptece poszukuje zaraz miejsca. 
Adres A. B. poste restante Bochnia. (760-3-6)

Wieś Pleśna
z przyległośaiami, 1V2 mili od Tarno 
wa, w dziwnie pięknej okolicy, z stacyą 
k- lei w miejscu, jest z wolnćj ręki do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość 
u właścicielki w miejs! u poczta Tarnów. 

(803-2 3)

Zakład kumysowy
został p r z e n i e s i o n y  do domu 
W ej Pochwalskiej pod Nr. 5 6  
przy ulicy Karmelickiej. (787-2 3)

**loU w Hainbitr& i*.
Skład kawy, korzeni, śledzi, tranu, kawioru, to 

warów kolonialnych, aptekarskich, łakoci po cenach 
hurtuwnych i częściowych. — Amerykańskie sztyfty 
drewniane, włosie tapicerskie, soda i t. d. (437-3-6)

Jaja do wylęgania
od kur Bramaputra rozsyła do stacyi kolejowych 
po 2 zlr. za tuzin wraz z opakowaniem Dr. K. 
R a s p w Krakowie ul. Krupnicza 1. 19 B. (807-3-3)

M IG R EN Y i N E W R A L G IE .

h a s a

Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością"

u l ic a  8 .  J a n a  Ł . 3 0 5
zawiadamia strony interesowane, że przyjmuje do swój kasy na książeczki 
wkładkowe tak od Członków należących do Towarzystwa, jak i od osób ob
cych nie należących do takowego, wszelkie sumy jako oszczędność i od tych 
oblicza procent od chwili ich złożenia aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem § ied m  od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem S z e Ś C  od sta rocznie. (492-7-7) 

Wkładki do złr. 500 zwracają się natychmiast bez żadnego wypowiedzenia.
Kraków dnia 16 Lutego 1876 r.

Dyrektor: Kasyer: Kontrolor:
J ó z e f  K ic iń sk i. N ikodem  L enczew ski. Ig n a cy  N ow icki.

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
■ -------------

D ^ r o k  c* v«iimm POŻYCZKOWEGO NA ZASTAW Y K 1 1 E
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w złocie ,  srebrze i w drogich kamienł&oh,

zastawione w czasie od 23 Października 1874 do 31 Marca 1875 włącznie, jak  również 
ubranie, b ielizna i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 
23 Kwietnia 1875 r. do d. 30 Września 1875 r. włącznie —  z powodu niewykupienia 
w term inie przez sta tu ta  Zakładu przepisanym— stosownie do §. 22 s ta tu tu , w d. 3  
Kwietnia 1990 r. i ilni następaiych od godz. 9 '/a przed południem na 
rogu ulicy S. Stocha naprzeciw  jatek  pod 1. 461, w drodze 
publicznej licytacyi najwięcej dającem u, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.

Wzywa się zatem strony interesow ane, aby we własnym interesie przed te r
minem licytacyi, t. j. do dnia 31go Marca 1876 r. włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (628-3-3)

8, ulica Vivienne.
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocn- 

fcrzonśj i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzeni* 
natychmiast najsilniejszego bólu głowy 1 n 
greny I do wyleczenia rżnięcia żo
łądka I biegunki. Sprzedaje sig w pudeł
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem G r l -  
m a u l t  *t- C o m p .  (145-14-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
I rauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
• .spiekach pp. Mikoiasza, Berliner* i Ruckers,
» Brodach u p. Kallaks i Franzosa,— w Bz<szzowi« 

p. Schaitera, — w Czerniowcach w aptece p. Goli' 
chows kiego.

i
Uznane za najlepsze i najtańsze

ś l e w n i k l  r z ę d o w e ,
pługi i sprzęty gospodarcze

R u d o l f a  S a c k
są wyłącznie do nabycia przez

główną ajenoyę na Austryę

Juliusza Carów  i
Fabryka machin rolniczych w Pradze.
Ceny zniżone!!

Katalogi illustrowane darmo i opłatnie. (179-30-36)

I .

5  g * s w a -

I II  iJ l f f l l f * !

Ces. król.

loSej galicyjska
uprzyw.

Karola L udw ika.

Amorficzny magnezyt do osią 
rnenia c z y s t e g o  k w a s u
i t ę g l a n e g O  jest u mnie po 
iajtańi/ych cenach na składzie.

IŁ  Bindtner, speiytor
w W i e d n i u ,  I. Zeidhtzgasse 4. 

(706-2-20)

©te iv l e s z e  z e n i e
Z dniem 31 Marca 1876 r. znoszą się taryfy zbożowe zaprowadzone z dniem 

1 (13) Grudnia r. z. między stacyami kolei Kursko-Kijowskiej z jednej strony, 
a z drugiej strony między stacjami austryaekiemi (dodatek III. do środkowo- 
rosyjsko-austryackiej taryfy związkowej) i niemieckiemi (dodatek IV do środ- 
kowo-rosyjsko-galicyjsko-północno-niemieckiej taryfy).

Pozycye zaś frachtowe dla stacyj Kijów, Holendry, Kalinówka, Winnica i 
Gniwan kolei Kijowsko-Brzeskiej zawarte na stronie 4ej, IV. dodatku pozostają 
i nadal ważne.

Lwów dnia 16 Marca 1876 r.
[784-2 2] D yrekcja  ruchu.

Katowice w górnym Szlągkn.
Targ na bydło

odbywać się będzie tutaj 4  Kwietnia, 3 0  Maja, 8  Sierpnia, 24 
Października i 2 8  Listopada 1 8 7 6  r.

K a t o w i c e ,  1 4  Marca 1 8 7 6 .
[(763-2-2) Magistrat.

Mordileutsclier Lloyd.
Bezpośrednia żegluga niemiec. parowcami pocztow ei (619+1 
z  doB r e my  JmSC Ameryki.

do Honego Jorku t I do Baltimore i do Xowrgo Orleanu i
co sobotę. J 5 kwiet., 19 kwiet., 3  maja, 12 kwietnia,

I. kaj. 5 0 0  mar. II. kaj. 3 0 0  mar. kajuta 4 0 0  mar. 1 kajuta 6 8 0  mar.
migdzypokład 1 8 0  mar. | migdzypokład 1 8 0  mar. migdzypokład 1 5 0  mar.

Bliższej wiadomości udziela £rma Blrektłon des IVorddeutsehen JLyod in Bremen.

Dla lubowników kwiatów.
Najnowszy spis roślin p o d p is a n e g o  zakładu, zawierający 

nowości z roślin cieplarnianych i ogrodowych, tudzież kwiatów  
wyszedł i przesyła go  na żądanie darmo i opłatnie (702-2-3)

Ludwik Abel
\ ¥  Wiedniu, III, Baumga§se Mr. 15.

„PURITAS"
mleko odświeżające włosy.

Z nak ochronny.

O m F R M R Ł ^ *
ien. MariahilfersIrasseN^I

A
mleko

odświeżające włosy 
na

SIWE WŁOSY 
do

przyw rócen ia
swej pierwotnćj 

barwy natural. 
złr. 2.

, , I * u r i t R B “  nie jest żadną barwą do włosów, lecz płynem 
w rodzaju mlóka, który posiada prawie endowny przymiot, odświe
żania białych włosów, t. j. powoli, a mianowicie najdalej w 
przeciągu c z t e r n a s t u  d n i  przywrócić im tę barwg, którą 
poprzednio miały.

, . P n r i t n » “  nie zawiera żadnego pierwiastku koloru. Można 
włosy dowoh ie woda myć, można spać na biało powleczonych po
duszkach, a jednak nie spostrzeże się śladu koloru, edvz

P T  „Purit»ts“
nie barwi, lecz edświeża f to  nietylko najdłuższe i najbujniej 
sze włosy kobiet, lecz także włosy i brody mężczyzn.

Flaszka , ,  P n r l t a * ‘> kosztuje 2 złr. (z rozsyłką 20 c. więcój 
na koszta), a sprowadzić ją  można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających O t t o  F r a n i  «t* C o .  w  W i e d n i a ,  l t -  
r i s  h i l f e r n t r n s s e  8 8 .  - (415-13-25)

Skład w K r a k o w i e  u K o n s t a n .  W ' i s s n l e w s k f e g o  
apt. przy ul. Floryańskiej. — We L w o w i e :  u Zygm. Ruckera 
apt. i Ludwika Janowskiego fryzyera. — W T a r n o p o l u :  u Fr. 
Jamrogiewicza apt. W T a r n o w i e :  u M. Głodzińskiego. — W 
S t r y j u :  u W. Drogowskiego apt.— W S a d o g ó r z e :  u D. Ku
bino wicza. — W S t a n i s ł a w o w i e :  u F. Stechera apt.

SLABOSCI PĘCHERZA
NIEŻYT

leczę się przez
uiycle SIROPU

___________________________________________     P. BLAYN.
Sirop ten zawsze z pomyślny m skutkiem przepisywany bywa przez lekarzy w Paryłu.

GRYPY, KATARY leczę się przez użycie SYROPU i PASTY P. BLAYN ; 
z pęczków sosny morskiej i Balsamu z Tolu.

Skład Główny w Paryżu , 7, ulica de Marche-Saint-Honori.
We Lwowie, w aptece p. Mikolasch; w Krakowie, w aptekach pp. Trauczyńskiegp i Redyk*; w Warszawie, 

w składach materyałów aptecznych pp. Galie i Mrozowskiego.
W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (84-12-20)

Fabryka machła O. SIGLA w Wiedain, IX. W&hringerstrasse 47.
S53J35) s i e w k i  rzędowe-

(systemu Garetta)

8 I E C K H A B I I E
Szatkownice do baraków 

M ł y n k i  ż a r n a k i  i t. d i t. d.
A ajlepszy wyrób, tm  WM Gwarancya.

jabr^a_m achlnG :_SIGLAwjndapeszole, Oboro Donanzelle 48
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t (824)

W dniu 25 Marca 1876 r. zmarła

Anna Wielogłowska,
córka Konstantego i Maryi z Bzow
skich małżonków W ielogłow skich , 
dziedziców dóbr Gruszowa w Kró

lestw ie  Polskiem, w życiu lat 22. 
Stroskani rodzice zapraszają na rx- 
portacyę w dniu 27 Marca a na ża
łobne nabożeństwo w dniu 28 Marca 
1876 r. do kościoła parafialnego Wro- 

cimowice.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.

Siódme zwyczajne

OGdLNE ZEBRANIE AKCYONARYUSZÓW
t (830)

Wc Śrcdą dnia 29 M arca 1876 r.
o godzinie Oej rano, za duszj ś. p.

Felicji Wężykowej kasztelanowej
odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele na Skałce.

Z powodu nadzwyczaj szybkiego wyczerpania 
pierwszej edycyi książki

Zwyczaj e towarzyskie(Le SaToir wiwre)
donoszę wszystkim, których żądaniom obe
cnie zadosyć u 'zynić nie mogę, żo wyjdzie 
nieba w en druga edycya która natychmiast 
rozesłaną dostanie. Juliusz W ildt, 

(843-1-2) nak ładca  w K r a k o w i e .

O C 1 I E R
rasy arabskiej, jako reproduktor, do sprze
dania.—Wiadomość w Składzie osobliwych 
gatunków tytoni i rygar, orf.z przyborów 
d i  palenia Rynek główny L. 39. (796-1-3

J M  G E L Ł A
fabrykant kapeluszy s i e w k o w y c h

w Krakowie p r z y  ulicy Fłoryaii&kiej 
pole a  swój wyborowo zaopatrzony skład 
kapeluszy słomkowych. Przyjmuje ka
pelusze męzkie, damskie i dziecinne do 
prania i przerobienia jakoteż do ubra 
nia podług najnowszśj mody. Sprzedaż 
hurtowna jako i pojedyncza po umiar
kowanych cenach. —  W tćj fabryce 
znajdą umieszczenie osoby zdolne w 
modniarstwie. (794 1-16)

Jęczmienia dobrego 
3000 korcy

potrzebuje browar Woj
nicki dla ukończenia kampanii bro
w arnianej; uprasza przeto właścicieli 
dóbr, banków handlowo-przemysłowycb, 
jak  niemniej kupców o nadesłanie do 
Adm inistracyi browaru łaskawych ofert 
wraz z ceną i próbką'; oferty 
mniejsze, począwszy od lOO 
korcy przyjmuje się. (798-1-3

Ein m e r k i r .  Oeconom 
i i k  ein Scbreiber

Lezterer gut deutsch und polnisch soLrei- 
beud, itir eofort veralacgt voa der Herr- 
schaft CleJkiłlRi, Post J a s i o .  — 
Zaugnisse einzureuhen. (822-1-3)

F o r t e p i a n
używany, ale w dobrym stanic, o 7miu 
przeszło oktawach, z powodu wyjazdu 
Jest do sprzedania za mierną 
cenę, przy ulicy Ś. J a n a  L. 290. —  
Bliższa wiadomość tamże na I. piętrze. 

(810-3-3)

S I T B J F K T
z handlu galanteryjno-drobiazgowego, po- 
Biadający 9-letnią praktykę, poszukuje od
powiedniej posady. — Of- rty uprasza nad 
syłać pod adresem: O. J . Kraków, 
ulica G o ł ę b i a  niższa Nr. 188 I. piętro. 

(636-4-5)

DrMed. Karol Goebel
d e n t y s t a

Lekarz s p e c y a l n y  chorób ustnych, 
ordynuje od lOej do 3ej.

Ulica Frasiisikanska 151.
($88-35r)________

Dr. Schwaigera

Wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet
zastarzałe osłabienie męzkie w prze
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondcncyą, 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
wprost przez <2194.30-36)

Dra Sohwalgera
to Wiedniu, V II, SchoUenfeldyatse 60

Uprasza o dokładne pode,niw adresu.

Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu
odbędzie się

we Czwartek dnia 27 Kwietnia 1§7G roku o godzinie tlej przed 
południem w lokalu Banku pod Ł. 19 Km. I. w Rynku głównym

w Krakowie
Porządek dzienny obrad:

i )

3)

4 3
3 )

(821-1-2)Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1875.
Sprawozdanie Rady Nadzorczej co do sprawdzenia rachunków.
W nioski Rady Nadzorczej: co do rozdziału zysków, oznaczenia dywidendy za rok 1875 i udzielenie
zarządowi absólutoryum.
Oznaczenie ilości wylosować się mających akcyj pierwszeństwa i losowanie takowych.
W ybór trzech członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących.

6) W ybór jednego Dyrektora w miejsce zmarłego Dyrektora ś. p. Aleksandra Kurtza.
73 Wniosek zmiany statutów w przedmiocie przelania prawa wypuszczania akcyj pierwszeństwa na Z gro

madzenie Ogólne i przeznaczenia części zysku czystego 11a wyposażenie funduszu zaopatrzenia urzędni
ków (art. 13 i 59 ustawy Banku3.

Aby mieć glos na Ogólnem Zebraniu, trzeba posiadać najmniej 15 akcyj Zakładowych lub 30  akcyj Pierw
szeństwa. Każde 15 akcyj Zakładowych lub 30  akcyj Pierwszeństwa dają jeden głos.

Każdy akcyonaryusz życzący sobie wykonać prawo głosowania na Ogólnem Zebraniu, winien przynajmniej 
na dni 14 przed 27ym Kwietnia r. b. złożyć posiadane przez siebie akcye Zakładowe lub akcye Pierwszeństwa do
kasy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, w zamian których otrzyma kartę wejścia na Ogólne
Zebranie obok dotyczącego poświadczenia odbioru akcyj.

Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba mająca wstęp na Ogólne Zebranie.
Akcye składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie dnia 13 Kwietnia r. b. w kasie Banku

Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Krakowie w godzinach biurowych.

Kraków dnia 2Marca 1876r. D y r e k c y a .

Ogłoszenie konkursu.
Podpisana Dyrekcya zamierza U rzą d zen ie  c. k. lin ii k o le i  

r z ą d o w e j  T a r n ó w - E i e l u c h ó w  w drodze konkursu oddać odu:;ś 
a jm  dostawcom.

Urządzenie rozciąga się na :

Ruchomości i sprzęty do urządzania sal, b ur i pomieszkań; 
narzędzia i rek wizyta dla służby kolejowój i opalu; 
pr^ędniloty do oświetlania; 
narzędzia do gaszenia ognia.

Spis potrzebnych przedmiotów oraz warunki dostawy i plany, jak  i wa
runki konkurencyi przedłożone są tak  w b urze niżćj podpisanćj Dyrekcyi 
(od godziny wpół do 9śj do wpół do 4ćj), jak  i w biurze c. k. Żaiządu bu
dowy kolei w Tarnowie i tamże do nabycia.

Oferty winny być najdajćj do 8 Kwietnia 1876 r. W po
łu d n ie  O g o d z in ie  1 2 e j  podpisanćj Dyrekcyi (I. S c h o t t e n r i n g  
Nr. 25) przesłane. (800-1-3)

W i e d e ń ,  dnia 22 M arca 1876 r.

C. fc. Dyrekcya budowy kolei rządowych.

Zaw adamiamy Szanowną Publiczność o otworzeniu 
w Krakowie u p. Henryka Schwarza
składu komisowego naszych wyrehów bawełnianych

jak o to :
Perkali i Szyrtyngów białych w roz
maitych szerokościach i gatunkach —  GlasÓW, 
Crofsće, Horee i wszelkich podsze
wek kolorowych —  Dymki, Piki, Bry-

lantyny i t. p. (359-7-s) 
Towary te sprzedają się po ccnacli stałych  

fabrycznych według cenników oryginalnych.

BRACIA ETRICH w Brannau (w  Czechach).

Z akład  gazow y I wodociągowy
FRYDERYK AROCKER,

w  W l e i t u i u . t K k  l i t ó r f  u l i l l f e r a t r u s s c  2  I
im k k. SU ftskasernen-ftebamle, 

f l W  poleca się do wykonania "W G  
z n l i ł a i l u w  ł K i i l o c i ą * « » ) C h

a la miast, publicznych i j ry -  
' -ftafiiycFy«WyM$w,Teatrow, hotelów, parków i zakła

dów fabrycznych i t. d. 
ł - ł ó w n y  u l i ł i i i l  i f a b r y k a  zwierciadeł, twie- 
czników, kandelabrów, lamp wiszących, latarń i lamp 

do oświetlania gazem, naftą lub świecami.
W i e l k i  u k ł a d  studzien ściennych, studzien tar
gowych i  wanien kąpielowych we wszelkiej wielkości, 
zupełne urządzenia kąpielowe, piece kąpielowe, n a tryk i,  
umywalnie, wasserklossety i zupełnie bezwonne wychod

ki najnowszej konstrukcyi.
S k ł a d  wszelkich części uzupełniających dla urządzeń 
gazowych i wodociągowych, urządzeń do pompowania 
i  zakładów kąpielowych, mianowicie: rn r żelaznych, 
ołowianych i miedzianych, zasuwek, przewietrzaezy 

wszelkich rozmiarów.

L  Umyw
Wychodek.

lie  z a p i c i e  lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Józefa Traoczyńsklego

A p t e k a  p o <1 H o r o n ą “ w K r a k o w i e .
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby ahsjunitny. Cena f t ó j e n t  

TWE nadające nadzwyczajna bjałożć i sifltjfeattioać ćerżjryczajną bjał 
gćsts ft łkśżKftćli jdk I 

CBha 1 złr. -  WODA KOLO

MYDŁO
U  i drfikfttttofe ćifrże. CePa 28 e. — MYDŁO 8ŁYCERY- 
ńfda 80 c. — POUDIlE NIESZKODLIW Y Blanc i Rouge 
■sIa r.o 40, 00, ou cni. do 3 złr. -  PĄSTA DO ZĘBÓW 

WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże, jakoteż ujmsczJ wou nieprzy
jem ną często się wytwarzającą. Cena 30 i 75  c. — PROSZEK do zębów roślinny nieszkodliwy 50 c. — 
MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. Cena 25 c. MAŚĆ NISZCZĄCĄ odgniotki. Cena 50 cent — 
OLEJEK PRZECIW  GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 ct. -  SMAROWANIE BALSAKICZŃO-ZlOŁÓWE 
usuwa gośćce, reumatyzmy, porażenia itd . złr. P80 — KROPLE ftnietykań. od bólu zębów Majewskiego — 

DO FARBOWANIA WŁOSÓW na o t a r n o ...........................‘ "  " » « ---------*  -

TOALETO 
NOWE stałe 40 t  
z puszkiem.
Coha 25 i 50 cent. —

PŁYN FA RBO W A N U brunatni) blond po złr.
US1

sent. — KROPLE CUDOW NE od bóbr zębóft (
irzy

włosów 75 c. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 c..

GUTTAPERCHA do plombowania 
tychm iast. Cena 25 cent. — KROPL’E
do nacierania twarzy 50 c. — OCET TOALETOWY do mycia' 75 c.

80. — CEMENT LUB
zgbów. Ceną 75 cent. - -  W A7A UŚMIERZAJ A CA ból zębów na- 
'LE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — ELIXIR przeciw fluksyi 
-------------  * ' -  PŁYN

lowe, jodow e, żółciowe, siarkowo, smołowe, dziechciówe i grafitowe, 
kaszlu 50 o. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYltÓP BAl SAMICZNÓ- ZlOŁOWY

wzmacniający porost
,1  ..... — .MYDŁO karbo-

p a s t y l k i  P i e r s i o w e  od
przeciw ka- 

PA6TYLKI CZOKOLADOWE Z'ŻELAZEMszlom, kataronj, bólu piersi i t  d. Cena 1 żłr. 20 cnt.
50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach  itd . 40 cnt. — W INO CHINOW E. — MAŚ 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. —
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pekojaeh 50 c. -  PŁYN ODW IETRZA}ą GY zepsute 
powietrze przy epidem iach, jak  ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYN do prania 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa num era złr. 1-50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniając, 
natychm iast, używany podczas ostatnich epidereij, jak  i dotąd  we wszystkich klinikach i szpitalac! 
powszechnych krakow skich, funt 12 cent. -■ PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszełhio naczynia złote,

- , , . JACY natychm iast pod
* l * w y ,  mole, przechowujące się w m eblach, sukniach, futrach, itd . karakony i inne domowo owady. 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — K IT DO LEPIEN IA  SZKŁA i porcelany. 50 ć. — 
Utrzymuje na składzie zawsze KROW IANKĘ STYRYJSKA oraz wszelkie lekarstw a zagraniczne, j a k  
P igułki Cauvina, Morisona, B lancarda z żelazem, Valeta z D ygitaliną 2 zlr., przeciw biciu serca, Dra 
Croniera w new ralgiach zlr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna G rim aulta, syrun 
Churchilla z wapnem , żelazem, sodą ; wino chinowe z Cacao B ugeaud, Quina Laroch. — MACZKA 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastopuje zupełnie pokarm  naturalny, ordynowana przez wielu le
karzy. Sposób użycia bardzo prosty, rozgotuwuje sig podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczke 
daje się dziecku do picia. Cena blaszanki 1 złr. 5CFcent. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BAN
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójno rupturow e, pgpkowe, — PASY brzuszne kobiece — 
PESSARIA czyli wieńce w rożnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na, obrzgkliny u nóir’ — 
STELOSKOPY, -  PL A I8S II. E fR Y  odciągacze pokarmowe dla kobiet, -  PŁOTNO kauczukowe na 
podkłady przy chorych , bard/.o praktyczno, gdyż nieprzcpuszcza w ilgoci, przeto pościel sig ani psuie
ani też niemoźe powietrze zte sig formować, — FLASZKI do karmionia dzieci,   INCIIALATORY
do wdychiwań przy gard lan jch  chorobach, NARZADY do wdrauchiwań gardlanych, — PULVERY-n przy garrtlanj 

rozdrabniania rZATO

dak do lewatyw jak  i do w strzykiw ali, — D iRYGATORY DRA. Eguisiera — WSTRZYKA Wici «v>-lan -n 
to nosa do nohi, -  T U S Z o U lC E  m c-czne, noeowe, -  W S & A W J U  S ^ ^ a K U Ł o !  
MIERZE docimalne dla 1 ,-n^ 7.7n.'r?Vr'’, i t ,a tu r J  chorych, oraz do kąpieli, -  'PRALKI do wzmocnienia 
słuchu, — KROPLOMLEb ',  P Ę U IE R  E kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnymi 
grubościach, SKUBANKA ( łocw nn^ ' ;  angielska, -  REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczu
kowe, — SPECULA, itd . — WY PW  ■■) i OALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszano płyny do
farbowania włosów, Blanc, h ugo, pa lirny, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła s ; cenni i ranco.

Zamówienia zas' najw j odniej

powyższe środki wyra a i r l r  
r o n . - p  w  R r » h o w l e .

2-ł zaliczką pocztową natychm iast sig uskutecznia. 

;mujo J ń z c f  T r « u « - / . y *«»*! a p l r h a r z pi)<S
126 .04 ł

Bft

Wychodek. W anna.

Na z a p y t a n i a  o  u r z ą d z a n i u  z a k ł a d ó w  g a z o w y c h  l u b  w o d o c i ą g o 
w y c h  w Wiedniu lub w prowmcyach odwrotnie odpowiada, a dotyczące plany, rysunki i kosz- 
toryay zaraz wykończa. ‘ (695-2-12)

Czcionkami Drukarni * CZASUu

a n s a

R  O  I  1 1  S  Y
na

l o s y  k r e d y t o w e  l o s y  m. W i e d n i a
zlr. 4-25 i stempel.stempel. | złr. 2.50

Obie razem tylko złr. 7 50. ^  __

C i ą g n i e n i e  J u ż  d n i a  I g o  K w i e t n i a  *>. r .
     Główna w ygrana Główna wygrana

I ficar- zlr. ->Ow,woo
l  osy oryginalBc

WECH SLERGESCHAFT (696-6-6)

der Administration des ^ r- * 3.

Nakładem księgarni 
Adolfa Dygasińskiego i ip. 

w Krakowie,
wy ż ły  drEm ata:. W ł a d y s ł a w a  

Okońskiego.
Niewinni, dramat w 3ch aktach(p - y 
Antea, obrazek dram. w 1 akcie(
Ojciec M akary , dramat w 3ch aktach. Ce

na złr. 1 cnt.
Adama Asnyka (E ... ly )

Żyd dramat w trzaoh aktach. Cena 75 c.
Feliksa z Grodkowa 

„1780“ obraz dramatyczny w 5 aktach. Ce
na 75  cnt. [632 3-3]
Prenumeratoromie „ Szkiców “ nabywać 

mogą razem za złr. 3 w tejże księgarni. 
Katalogi przesyła się na żądanie bezpłatnie.

£
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 

v  Krakowie, Rynek Ł. 28
polecają PP. Rolnikom 

P ł u g i  własnego wyrobu i innych, 
Spulchniacie, (508-11 )
Brony diagonalne,
Brony łańcuchowe do ląk  
Walce do gniecenia hrył, 
Bozsiewacze sztucznego 

nawozu,
Pernoletta c y l i n d r y  do 

czyszczenia zboża z kąkolu, 
z wyki, wilka i t. p.

Siewniki szerokorzutne, 
Siewniiki rzędowe,
Siew niiii do buraków z przy

rządem do kupkowego siewu. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i  franco.

Uiaytoa & SimUIoworth
Pełnomocnik: S t .  T l i k u c k i

A g e n c y a  d l a  f t o l i i i k ó w
w  H r ł h o w l f ,  R y n e k  1 . 1 8 .

KASY
o g n i o t r w a ł e

Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencji dla Rolników
W. iikiicfeiego 

w E r a k o w l o  pod Nr. 2S.
(28-64-)

M F C i l A R K
przybyły z  Pozuaiiia, s chlubncmi świadectwatr i 

magnackich domów, poszukuje obowiązku. Bliż- 
a wiadomość w biórze informacyjnem i ' r a u .  

M r l u n i d t n  i  S f i ó ł k l  w głównym Rynku Nr.
r l w K r a k o w i e .  (811-2-3)

Gldwny Skład fabryczny Zapałek
Fr. D yd a ck i i Tow. Przem ysł, we Lwowie 
objęli dla Krakowa zucli. Galifyi i 

llróletdwu Polskiego^ 
llfnTil-nlolri P. W ln p r n o m o lf i
n u i i a i ó Ł i a  T iio n m u T T u u i
ul. Bracka L. 156. Sprzedaż hurtowna pó ce 
nach fabrycznych l o c o  K r a k ó w .  (746-5-5)

M o i i e

przy ulicy FJoryańskicj 
i  Nr. 368/532 jedno pią- 
B trowy do sprzedania

z wolnej ręki. Ńadtilienić wypada; źe 
jest urządzoną lodownia. Są przyrzą
dy wsit lkie d )  prowadzenia przemysłu 
masarskiego. Bliższa wiadomość tamże.

(805-2-10)

mm
t m

F A Y A R D & B L A Y N
przeciw gośćcowi, fiieżytoatj belom, ra
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy
N e u v e  S t .
aj tekach.

Morri, 40 we wszystkich 
(5 4 8  G-)

ZNAKOMITE POWODZENIE.

VEUMITINE
jes tto  MACZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotow ana z Bizmutem, 
dlatego to  d z i a ł a  szczęśliwie na  skórę,

nledostrzeżona przystaje do ciała
n a d a j e  c e r z e

NATURALNA.

9i
Magazyn Perfum w Paryżu,

9, NA ULICY DE LA PA1X, 9.
W  K r a k o w i e  u  pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 

Redyka i Leona E eintucha, — w Czerniowcach w 
aptece p. Golichowskiego, — i w pierwszych Skła
dach perfom i wytworów toaletowych. (121-62 )

i ® r ® w « S j 5 i w ©

FlpIM Morisona,
Pa ARTIL1UD MOULIN.

ze środków i pr^ccsytznjA-
jcych krew we w zelłdch słabościach złego p n r -  
iiotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór* 
yoh i zepsuciu krwi. (155-18-)
S tósd  główny w F a iy ia  n p. A rthaud Monlin 

x tc k a n a , SO, ulioa Louis ls  G rand , — w Krakc- 
7i* w aptsos p. Trauczyńskiego pod Korona w B m - 

tm głównym i w aptece W. R e d y k a ,-  w Czerniow- 
caca w aptece p. Golichowskiego.

Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f  f c a k o c i ń s k i ,


